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102-28— Administracja 
1L — Telefon 102-29, 


28, 162-48, 
aktogą 

| BUS om zaje od 
padaka BRE. 1. 


em numerów w administracji 


lego komiisji kodyfikacyjnej zgodnie | Celem uchwalenia projekt 


jedena- | projekt 


Rok VII, M 168. 


| 


frojekt kodeksu karnego 


przedłożony będzie 
ministrowi sprawiedliwości 
J ędzie 


owiedzią skończyła swe prace nad |wnieslony na najbliższą zwyczajną sesję 


wartą (prry sa pisaha k fry) 
nerata zagraniczną 4al. 00 gr, 
nadeslane bez oznaczenia 
F uważane są za bezplat- 
iedzisl fe. Rekopisów zarówno użytych nk 
2 UB odrznernych redakct nie rwraca 
prawej! 
alsze P 
ser | Po fi-tu latach. 
r 
viędzi 
arszawą, 2] cźerwca. Po 
Betniej zmudnej pracy kcja prawa 
ukkcją prawnego kodeksu karnego. 
ciąfu lipca kodeks 
a dla będzie wydrukowany. 
, jest walenie przez komisję kodyfikacyj- 


focznie nia, 


oże ja P 


Dastąpi w ciagu wrz poczem 


sejmową. 

W projekcie kodeksu uwzględniono 
uwagi i opinje nadesłane przez instytu- 
cje urzędowe, społeczno - prawne i wy* 
bitnych fachowców. 


B. więźniowie brzescy 


Sza oskarżają sędziego Demanta. 


Warszawa, 21 czerwca. Obrońcy b. 
| lów brzeskich zwrócili się do Sądu 
ji cyjnego z prośbą o dopuszczenie 
ky” zasadzie nowej procedury karnej 


|. oskarżycieli posiłkowych 
Niląrdze przeciwko sędziemu Deman- 


i 


j . 
jego tal de 
ru 5 Warszawa, 21 czerwca. 


oo h 
gach z właścicielami autobusów, 


d — jak już sygnalizowaliśmy — 

m OPTowadziły do żadnego konkret- 

ol RN Tezultatu, w ministerstwie robót 
trzódwókicznych odbyła się konferencja z| 
A caci związku właścicieli dorożek 


nij 
bchodowych 
także bez skutku. 


„|. wyniku takiego stanu rzeczy na- 
bie strajkowe, które już zdawały się 


cichać, znów znacznie się wzmo- 
Tak, Ei owak, cała ta sprawa na- 
a charakteru ropnefo. 

wlasciciele autobusów j taksówek 


dlemjer i gen. Górecki 


na Zamku. 


Warszawa, 21 czerwca, Wczoraj o 
f pae 10 rano Prezydent Rzeczypo- 

„lej przyjął premjera Prystora, o go- 

iie 12 prezesa Banku Gospodarstwa 

(wego, gen, Góreckiego. 

r. kołach politycznych utrzymują, że 


<głajtcie te są związane z ostatnięmi o- 

ti ni Rady Ministrów, okrytemi głę- 
tajemnica. 
at 
—o— 

że P 
o ta 
twie 
rzerij 
w M 
r 60 
ciai 
o" Warszawa, 21 czerwca. Sprawa za” 


(At między właścicielami domów, a do- 
| weszła ` 
w ostre stądjum. 
Wezoraj ze konferencja w Mintster- 
Je Prący nie doprowadziła do rezulta- 
I w dniu dzisiejszym dozorcy zwołu- 
wiec, na którym ewentualnie może za* 
Ei Postanowienie ogłoszenia w ponie- 
ek jednodniowego strajku protesta- 


ia pop 


towi. 

Skarga ta, jak wiadomo, wpłynęła w 
grudniu do prokuratora Sądu Apelacyj- 
nego, Rudnickiego, ale w ostatnich dniach 
zapadła decyzja poz wienia jej bez 
biegu. r 


—0— 


Konferencja ministerjalna 


legacią właścicieli taksówek. 


Po konfe-|w taktyce czynników miarodajnych do- 


patrują się jawnego bafatelizowania 
wysuniętych postulatów. 
Wszelkie dotychczasowe rozmowy na 
ten temat — zdaniem  zainteresowa- 
nych — potwierdzają tylko tę hipotezę. 
Tak wygląda nowe stadium walki o 
podatek drogowy w oświetleniu obu 


stro 


| Poznań, 21 czerwca, Wczoraj na 
| lotnisku w Ławicy wydarzył się wypa- 
dek, który pociągnał za sobą 


dwa życia ludzkie, 


W godzinach popołudniowych wystar- 
towały dwa samoloty wojskowe, celem 
przeprowadzenia pewnych ćwiczeń. 

| Na wysokości 2000 metrów wskutek 
nięprzewidzianych zwrotów oba samo- 
loty wojskowe zderzyły się ze sobą, i-ru- 
nęty wdół, Kapral Napierała zginął pod 
szczątkami samolotu, kierujący zaś dru- 
gini samolotem porucznik  Zanoziński 


Strajk protestacyjny dozorców w Warszawie 
ma wybuchnąć w poniedziałek. 


Sprawę zatąrgu 


w drodze arbitrażu, 

Gdyby właściciele kamienic sprzeci- 
wili się rozstrzygnięciu arbitrażowemu, 
wówczas od pierwszego lipca, t. j. 
dniu, w którym wygasa dotychczasowa 
umowa Warszawie grozić będzie strajk 
dozorców. 


cyjnego, rozstrzygnąć 


ma rzą 


—0::0— 


ogrzeb ofiar katastrofy „St. Philibert”, 


Dagio +, 
artio szeregi trumien na zamku w Nantes, 
Wlokam} 77 ofiar tei strasznej katastroiy 


morskiej. Na pogrzeb czeka jeszcze przeszło 
400 oliar, 


w | 


|Konfiskata dwu pism 


POSIEDZENIE ORGANIZACYJNE 
Komitetu Obrony Pokoju. 


Warszawa, 21 czerwca, Wczgraj 
wyjechali do Paryża na posiedzenie or- | 
ganizacyjne Centralnego Komitetu O- 
brony Pokoju przez poszanowanie trak- | 
tatów pp. Zdzisław Lubomirski, Jan 
Dębski i Wacław Łypacewicz, przedsta- 
wiciele polskiego komiietu tej organizacji 
zawiązanej w Warszawie z inicjatywy 
francuskiego publicysty i historyka An- 
ree Cheradame. 

Do komitetu centralnego należą 

działacze polityczni 
szeregu krajów europejskich. W Pol- 
sce komitet skłąda się z przedstawicie- 
li wszelkich kierunków opinii. 


Policjant-desperat. 


Ceny ogłoszeńń 
Przed tekstem t | I-a strona 40 gi 
m w. mim 1 tam, strona 5 lam; w 
skicie 40 grz nekrologi 25 gry awya 
tezajne 15 ges stroną 10 łamów. dros 
bns 12, gr.'sa wyrazi dla  poszokuja- 
syeh pracy 10 gr. najmniejsze ogło- 
szenie 1.20 sły dla berrobotn, 1 sł, 
Ogloszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożeją ogłoszenia zagraniczne | 

tóśkolorowe © 100 proc. drożej. 


Za termin druku administracja mic 
odpowiada. — P. K O. Nr. 65009 


Łódź, Niedziela 21 czerwca 1931: 


Lindbergh — przed nowym lotem przez Ocean 
Spokojny. 


Warszawa, 21 cźerwca. Wczoraj 
przy ulicy Odrowąża na Nowem Brud- 
nie wystrzałem z rewolweru w klatkę 
Męrziową pozbawił się życią 27-letni Jan 
(ańkowski, posterunkowy policji, We- 
zwany lekarz stwierdził zgon. 


warszawskich, 


Warszawa, 21 czerwca. Wczoraj 
szy numer „Kurjera Czerwonego” z po- 
lecenia komisarza rządu został skon- 
fiskowany.  Skonfiskowano również 


dotkną nowe 


Warszawa, 21 czerwca. Uchwały, 
które zapadły na posiędzeniu Rady Mi- 
nistrów dotyczą zniżek uposażeń pań- 
stwowych pracowników kontraktowych 


wczorajsze wydanie „ABC, 


wyskoczył ze spadochronem. Za późno, 
niestety, bowiem zbyt mała odległość 
od ziemi nie pozwoliła paradan roz- 
winąć się należycie. Porucznik Zano- 
ziński 
runął na ziemię, 

Na zmasakrowane ciało lotnika u- 

padł samolot, rozbijając się doszczętnie. 


ulegnie zł: 


Warszawa, 21 czerwca, W Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych zjawiła się 


Smutne raporty. 
Ogień strawił 90 gospo- 
darstw. 


Łódź, 21 czerwca. Klęska pożarów 
w województwie łódzkiem doszła ostat- 
nio do takich ogromnych rozmiarów, że 
władzę bezpieczeństwa zmuszone były 
zwrócić na ten fakt baczną uwagę — 
zwłaszcza, że większość pożarów po- 
wstaje wskutek zbrodniczego podpale- 
nia, 

O rozmiarach tej klęski bodajże naji- 
lepiej świadczą raporty o wynikłych w 
tej czy innej gminie pożarach, które w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni wpłynęły 
do starostwa w Piotrkowie. l 

Z raportów tych wynika, że w cią- 
gu dwóch tygodni spłonęło 

około 90 gospodarstw. 
Straty wynosza kilkaset tysięcy 
tych. 


zło- 
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Atrakcja!!! Atrakcja!!! 
Swiatowej sławy 


LUNA PARK 
w ŁODZI 


Wólczańska 115 == 


| 


przy Zamenhofa, 
wkrótce otwarcie. 


oraz prowizorycznych, 


Katastrofalne zderzenie samolotów 


na wysokości 2-ch tysięcy metrów. 
Dwaj lotnicy ponieśli smierć. 


Katastrofa lotniczą wywarła wstrzą- 
sające wrażenie nietylko w Poznaniu, 
ale i w calej Polsce, bowiem w ostat- 
nich czasach notowano zbyt często wy- 
padli lotnicze zę śmiertelnemi wyniką- 
mi, Szczególniej ubiegły tydzień ` zapi- 
sał się awem! zgłoskami w historji 
wojskowego lotnictwa polskiego. 


Nacisk sanitarny na piekarnie 


agodzeniu. 


delegacja cechów piekarskich, 
| przedstawiła 


ciężkie położenie plekarń 


z powodu zbyt rygorystycznego stosowa- 
nia przepisów sanitarnych. Delegacja 
prosiła o łagodniejsze traktowanie róż- 
nych uchybień sanitarnych, W niektó- 
rych okolicach władzę z całą surowością 
stosują literę prawa, nie licząc się z kon- 
jupkturą gospodarczą î trudnościami, z 
|jakiemi walczy stan piekarski. Delega- 
|cja otrzymała zapewnienie, fż postulaty 
jej będą przychynlie rozpatrzone, a na- 
cisk saqitarny ulegnie złagodzeniu, 


która 


Zamek księcia Albrechta w Betllnie, gdzie zamieszkają ministrowie 
swego pobytu w, stolicy Niemiec, 


Sławny lotnik z żoną, przed swym aparatem, 


Jaką kategorję urzędników 


oszczędności. 


W stosunku do pracowników kon 
trąktowych państwo nie ma zobowiązań 
ustawowych. Istnieją tylko umowy a 
charakterze prywatno - prawnym. 

W związku z uchwałą Rady 
strów nastąpi Momn elzyma1 
z tymi pracownikami oraz w konsekwen* 
cji propozycja zniżki poborów, względ: 
nie wysłanie wymówień. 

Pracownicy kontraktowi mają z im 
stytucjami państwowemi umowy niejed: 
nolite — z miesięcznem, dwumiesięcz= 
nem lub trzymięsięcznem wymówieniem. 
Po o! jej rewizji, umowy będą ujedno* 
stajnione, wszystkie stare umowy będą 
anulowane. 


Mini- 


Uchwalona źniżka uposażeń państwo" 
wych pracowników kontraktowych do- 
tyczy dyrektorów kontraktowych i eks« 
pertów. 

Państwo w okresie kryzysu korzysta 
z ich usług w bardzo małym stopniu. 
Pensje tych PKW, przewyższają 
niejednokrotnie 2 tys, a nawet 3 tys. 
zł. miesięcznie. 

Najwięcej takich pracowników kon: 
traktowych zatrudniają ministerstwa: 
przemysłu | handlu, rolnictwa, pracy, 
robót publicznych oraz monopole pań: 
stwowe, 

Pensje pracowników kontraktowych 
niższych kategoryj (woźni itp.) nie będą 
| zniżone, 


Poza rewtzją umów I zniżkami uposa 
żeń pracowników kontraktowych, Rada 
| Ministrów uchwaliła również rewizję no* 
| minacyj t zw. państwowych prącowni: 
| ków prowizorycznych, 
| Są to urzędnicy mianowani na swe 
stanowiska aż do odwołania. 

W sprawie rewizjł umów į obnłżła 
pobor pracowników pañstwowych 

ontraktowych 1 prowizorycznych, nie 
będzie okólnika Rady Ministrów. 

Każdy minister zarządzi rewizję w 
swym resorcie. 


w Berlinie, 


anzlelsty podczas 


$ 


|; 
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Szczegółowa lust 
międzym 


NISTER BOERNER w ŁODZI. 


racja nowej stacji 
lastowej. 


vE CHO" 


Wiece organiz 
po zieździe 
Łódź, 21 czerwca, Jak się dowiad 


jemy w dniu wczorajszym wyjechała do 


_— e e a, 


acyj lokatorskich 


w Warszawie: 


sprawie wypowiedzenia 
temu projektowi. 


| 


u- się przeciwko 


| menenie rytów Taaito. AW | 


w ŁODZI 


RAKIET 


rur kanalizacyjnych, zawaliła się 


jedna 
zę ścian kanału, wskutek czego M 


aja 


Komuniści zde 


podczas odczytu 


ała! do jakiejć podmtejskiej knajpy, gdzie 
rzy kieliszku pokłócili się o... zegare! 
obietę. 


Samolot za... 2000 złotych. 
Rozwija szybkość 90 kim. na godzinę. 


Zbrodniczym „Heńklem* zaopiekowa 
ijła się policja. 
W pewnej chwili rozwścieczo= | 


rannego robotnika do szpitala 


a Świętej 
Trójcy. 


Wczoraj o godz. 1! z rana przybył Po dokonaniu gruntownej lustracji | Warszawy na zjazd zrzeszeń lokator- Lokatorzy uważają, że podwyżka 7 LORN 
do Łodzi z Warszawy p. minister poczt | urzędu pocztowego 1 szczególnie ścisłej | skich komornego w obecnej chwili bezrobocia, DZE Posten od EA 
i telegrafów pułk Ignacy Boerner, lustracji urządzeń m ymiastowej sta- 20 delegatów łódzkich, obniżki pensyj — godzi w egzystencję iora Bre 
P. minister odbył podróż  satnocho- | cj! telefon cznej, p. minister odjechał w | Obrady. zjazdu mają na coli Srzectw rodzin, a co gorsza, może za sobą po- || Dyrektor artystycznyj Kazimi 
dem dalszą drogę, kierując się do Piotrko- stawienia cię iarsan hi AeA clągnąć zwyżkę artykułów pierwszej po- Masuka Żelaka 
Po przybyciu do Łodzt p. minister |wa. EP A OLE wte c trzęby — co ze względu na ogólne zubo- Stanislawa Balcerakówaa (ula Kali 
faenor skierpwat się do urzędu pocz. | Podróż p. min. Boernera nosiła cba: | Przez 4, projektowi w sprawie źwyżlć | ee "jad Hanba Garslikówna laczy p 
towefo Łódź I, przy ul. Przejazd 38 rakter nieoficjalny, a poświęcona jest w | mac "BY, g jest niepożądane, Eagenja Poplolawaka a P 
Watse twila oraz” w: asystencjt|plerynzym rodais baeo ornina kas . SA Na wiecu tym opracowany zostanie Romunld Glerasieński R SH 
Przedstawiciela Urzędu Wojewódzkiego, |bla telefonicznego Warszawa — Łódź Na przyszłą niedzielę wszystkie or- obszerny memorjał, który wysłany bę- | Kazimiers Chrzanowski ale p 
„dokona! szczegółowej lustracji urzędu | — Piotrków — Katowice, źanizacje lokatorskie zwołują wiec w |dzie do rządu, Roman Urbański A 
pocztowego, odwiedził m. in. również Jak się dowiadujemy — odnośne pra- = - y Ignacy Skorasióski penze ju: 
Maia pregaponabienia woiskowego í| ce ned uloženom kaba w Borkwe PDOdrFÓŻ inspekcyjna Bolelo Kamióski "i 
wychowania fizycznego pocztowców, 0 |obecnie dobiegają końca, w zwiazku z is Joa Babica aci E 
prowadzany przez przybyłego specjalnie | czem p. minister Boerner dokona lustra- wojewody Jaszczołta, Wiodelmlers Lopuk-Borutukl M 
do Łodzi z urlopu dyr, Mikulskiego, cji również I stacji telefonicznej w Pio- Łódź, 21 czerwca. Jak cię dowia- | komendy, względnie posterunki li- A clałach 
a sstępnie, oprowadzany przez dyr. | awa sinf ESY dojemy od dwóch dnl wojewoda łódzki |cyjne. | 79 e Wystąpią dzić trzykrotnie 6, 8 1 10 wilg ABYCH | 
telegrafów i telefonów  międrymiasto- vax nas miormują — w związku z od- | ` S szorołt dokonywuje inspekcji róż- W podróżach pekcyjnych towa- w arcykapitalnej rewii 
wych lódzkich, p. Taffa, zlustrował szcze | bywającym stę w dniu ksi kon- | nyc miejscowości, |rzyszy p. wojewodzie sekretarz osobi- Złote S ństw | 
wo urządzenia stącji mię: lasto- | fresem pocztowców w Krakowie, min. |" P. i | 3 . r z r Z |idawna m 
nteresując się dokładnie urządze | Boerner zatrzyma się dziś na krótko w « wojewoda lustruje starostwa oraz | sty — p. Dunajewski, ote Szaleńs na Gi 
ii g dużej częstotliwości BOJ) Krakowie, poczem podąży w dalszą dro- Spadek bezrobocia > ©) = szą o! 
czeniu telefonic Łódź — Berlin | gę do Katowic. 3 z żal aścicjel 
mię zwiedził p. minister maszy.| Podróż ‘lustracyjna p. ministra Boer- na terenie województwa. 2 tysiące najbiedniójyu. w. 
, akumulatornię, zbadał punkt | nera zmierza po linji ułożenia omawiane- Łódź, 21 czerwca. Według ostat- |a wyrażający się liczbą 2,290. a drz f 
ję p h 3 A jący się A 2,290. szych dzieci y go 
y kabla telefonicznego między. | to kabla telefonicznego Warszawa — | nich danych Urzędu Wojewódzkiego w tem w samej Łodzi bezrobocie y e cj" stokam 
towego linji Łódź — Warszawa, | Łódź — Piotrków — Katowice. (s) Fr — ma terenie województwa tódz- | zmalało o 1256 osób. ma kolonjach I órych oc 
Piotrków — Kafowice. | kiego zaznaczył się dość znaczny Spadek ten jest niewątpliwie wyni- NP — ukaz 
wm | v e ZW ZE PCE OE E E spadek bezrobocia, kiem rozpoczętych robót sezonowych. Pa) fara AA Asią i k 
i - i li 9 Pro a WOREN długiem 
P Jani liszku. odbyło się posiedzenie Komitgj H 
WAS S a e Robotnik pod zwałami ziemi, |iie „era, 
A 7 ry y sp Poni A a. CE a niejszym Dzieciom, na którem 4 "RM 
Z Poznania dono: ny, „Hente! obyl noża i pchnął Mu- Tomaszów, dnia 21 cz sn no sprawę kolonij letnich. LA aio 
Źle było widocznie w Lodzi bazrobot- | siata w rękę tak celnie, że ulicy Osie iamuj wyd Nada iA został zasypany ziemią Ustalono, że kolonje takie PJ 
temu Antoniemu Mustałow) (lat 25), któ- | poprzęcinał mu żyły, ny wypadek, którego ofiarą padł ro- |i przygnieciony ciężkierm rurami kaną.|zowame będą w jedenastu mid 
ry za prac A Ń Radnego, East KW spotkal botnik Józef Misto lka Fal ai er ETN projewództwa łódzkiego. | sym 
przyjęchał do Poznania, u zbiegu ulic Grochowe Łąki i Tama Na .ullcy Cmentarne! w d .|*7 AT A olonij tych skorzysta w 70 0 pc 
Musiał prosto z Heson iaig PAEA mkA pani runkowy p. pa który za- gowa Kępłhekiego od kitien aas bolnika a E E a OS taom około 2 tys. najbtedaiłł PAGyst, yy 
wizytą do jakiegoś koleg ago na-|wezwat pogolowie, zone są roboty kanalizacyjne, przy któ. | ci o Mica y dzięci. , na i 
zwiska nic c WANO a l i Tj na | f Musjala, po Poeet patruu DA | rych irtad był Misztela 24 RA I LE Pog Na poszozególnych koloniach f 4 
i nale" Z ty osobnikiem, | miejscu przewieztono kare! sanitarną s rj 3 > 3 i say 5 de mi i W 
R nten 7 A BĘ > Sód Mu. dż szpitala. e ą a Wczoraj w czasie przeprowadzania Wezwany lekarz przewióz! ciężko | ™®ć będzie miesięcznie po 100 d 


Gen. Gali 


zamieszkał w Piotrkowsi! 
Piotrków, 21 czerwca (od wł: 


molowali kino, 
o wojnie gazowej. 


Gen. dyw, w stanie spoczynku, 
ü tey tecjek 21 roca Wczoraj w Rog: demolować rekę Zbito wszyst- | mendant korpusu oe kiego, yny, z 
z A inie „Moderne czas odczytu na | kle lampy i powybijano szyby, Galica, obecni t la nsa na 
Berlin, 21 czerwca, W pracowni te- | lotu dały bardzo dodatnie wyniki, „ | temat przyszłej a aas azowej, urządzo- Przed przybyciem, policji sprawcy PASY adj siada owi sda i 
chnicznej wynalazcy inż. pd A data A Eo óo FC kominek na godaing +| nego przez Związek Podoficerów Re- | awantury ziemski | zamieszkał tu z rodziną. Wypadek z 
nie zbudowano najtańszy samolot, Cały | jest podobno niezwykle bezpięczny. ln- zerwy — gromada k istó' i 
aparat kosztuje 950 mk. niemieckich, ti | żynier Koch zamlerzą wprowadzić nowy gromada komunistów usiłowałą zdołali zbiec, 


$. p dostać się 
około 2000 zł. Najwięksźa pozycją w ko- 


szłach tego samolotu jest 14 konny motor 
za 550 mk, Próbne loty nowego samo- 


Władze bezpieczeństwa prowadzą w 
tej sprawie energiczne dochodzenie ce- 
lem ujęcia awanturników, 


molot na rynek pod hasłem „Samolot 


| dla wszystkich”, na salę odczyjową, 


Nie wpuszczono jej jednak... Komu- 
niści, mszcząc się za to, poczęli kamie- 


Dii wybory do zj 


wany - DEEN w okręgu płocki == 
r l KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA ||,7% hee TY 
NI KODE PigTRE OW a GE 


Sejmu na skutek 
unieważnienia poprzednich wyl 
przez Sąd Najwyższy. Do ba 
czej stanęło 11 

nież komuniści wy: 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul. Wólezańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
dbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego 
dzo niebezpieczne, Ruptura staje się 

konewka spowodo- 
jowikłania kisrek 


ym wybory uzupełniając ś 


i między inn 
stawili swe 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
1 moczopiciowych, 

UI. Cegielninna Nr. 7. Tel. 141-82, 

(wedlug starej numeracji, ul. Cegielniana 43), 


Przyjmuje 8 — 10. 12 — 215 — 8 w niedziele 
I święta 10 — 12 w poł, 
Dla pań oddzielna. poczekalnia, 


Cay wiecie już, że światowej slawy 
„ORIENT — -HENNA — SHAMPOON'EM“ 
każdy może sobie bez trudu przez zwykłe 
ycie doskonale ułarbować włosy na do- 
wolny kolor, lub siwym pierwotny kolor 
przywrócć? Wszystkie kolory od najiaś- 
niejszego biol do czarnego, łącznie z naj- 
modniejcremi: Złoty blond dia blondynek, 
tycjan | mahonlowy dla brunetek, — Żądać 
w składach aptecznych, drogeriach, pertu- 
morjach £ u fryzjerów. Gdzie jeszcze niema 
w sprzedaży proszę nadesłać 2 zł. w znacz- 
kach pocztowych i podać żądany kalor, 
poczem prześlę kopertę próbną, 
Generalny przedstawiciel na Polskę: 

FR. BOGACZ, Bydgoszcz, ul, Dworcowa 93 


LEGJA — POLONIA 8:1 (4:0 
W dnłu wczorajszym odbył sę, 
Warszawie mecz ligowy między 
Polonja, zakończony wysokocyfrowi (fi 
graną Wojskowych. 1 
Bramki dla zwyctęzcy strzeltli: | 
pijewski (8), Nawrot (2), Cis 

Rajdek, PrzeZdzłecki (po jednej). 
rowy punkt dla Polonjt zdobył A! 
ski. 


gruźlicy, |eczn. gor- 
„ Dla akrzywionych nóg 

ich bolących stóp, wkłady ortope: 

dyczne. Sztuazne nogi | ręce. 

Świadęctwa pochwalne wystawili pral uniwersyt: Prot, Dr. R. Barges 
prof. dr. J: Marisehler, prol. dr. B, Kielanowaki. 
Spec. J. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa, 
Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA ar, 10, front parter tel, 221-77 
Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 

UWAGA: Osobi. chorych lest konieczne. 
Ubezpieczonysh w Kasie odzi przyjmuję 
PODZIĘKOWANIE. 
Wielm. Pasu Dyr, J. RAPAPORTOWI 


mieszkałemu w Łodzi przy ul. Wólon 
podziękowanie, se wyrstowanie mnie 


wrócili 
„oki Swe 
"Ia wyżłc 
prawdc 


Dr. J. NADEL 


Akuszerja choroby kobiece 


godz. przyjęć od 3.5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. 7, tel. 127-84. 


Specjal. dla przepuklin 


tymację zapomogową nr. 30435, 


WYUCZAM najnowszych ręcznych roból 


Dr. mod. 10 zł. oraz plerwszorzęd, manicure kurs UM 

h lem elętko na rupturę i b h 

kae Poe perapta Berapi rah 1 nen Niewiażski Ogłoszenia drobne. |zewszy ne. 2% wom pe ka 

usinat mi w supelności rupturę i jestem zupełnie > cya NA WYPLATE! Czy pomyślałeś o nlespo-| KIEROWNICTWO OKRĘGOWE poszuki 
povat pow. driance dla matki? dla żony, córki, stostry, na- 


L, CUSZNAJDER, ku Panów 1 Pań do odwiedzania kitemell i 


propnzandzistów na miasto | prowincję. 
czątkujący otrzymają bezpłatne wyszkó 

Posada stała, Solidnt | energicznie reilii > 
cl zechcą się zgłosić: Łódź, ul. Traugi 
II piętro, front w poniedziałek od 3—6 1 
rek 9—41, 


ul. Andrzeja 5. Tel, 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne | moczopiełowe. 
Naświetlanie lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 8 — 11 | od 5 — 9 po l 
W niedziele | święta od 9 — 1 przed poł. 

Dla pań oddzielna poczekalni 


rzeczonej, przyjaciółki, Eleganckie płaszcze dam 
skie, wolny 1 jedwabie, najładniejsze wzorzy- 
ste, letnie, damskie materjały, bialy towar, fl. 
ranki, pończoch, torebki | wiele Innych artyku: 
łów — moc niespodzianek, poleca Leon Ru- 
baszkln, Kilińskiego 44. Najtańsze ceny, najwy- 
zodniejsze warunki, Urzędnikom į stalym klien 
tom bez wkładu 


EEEE 
ŁÓDŹ, AL. KOŚCUSZKI 27, tel. 141-01, bluro 
„Połruefi* poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane. 


DYREKCJĄ SPOŁECZNEJ SZKOŁY ZEŃSKIEJ 


7 


SPRZEDAM sklep spożywczy, ul. Dre 
ska 55. 


DAWID STOPNICKI, ul. Kopernika 4 
kwit inkasowy mr. 218 Kasy Kominal 
Łodzi na 4 weksle, 


Dr, med, 


Z. RAKOWSKI 


4ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81 
Specjalista chorób wszu, nosa, zardts | płuc 
Przyjmuje od 12 — 315 — 7, 

Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17 


darezaj 
klas gim- 


4 
MASZYNĘ Singera bebenkową. mało uty% 
sprzedam tanto, Ogrodowa 28, sten 6, SA 


UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
wypłatę, ul. Piotrkowska nr, 37, III wejście, 
I piętro, 


PRZEMYSŁOWO-GOSPODARCZEJ 
Stowarzyszenia „SŁUŻBA OBYWATELSKA” 
komunikuje, 14 zapisy do srkoły prsyjmsje kanaelarja od dn. 15 czerwca 
w godz. od 11-1 gop. I od 7-9 wiacz, w lokalu sskolnym przy ul, Słenkie* 
wieza 61 front III p. talefaa 177-7; 

Do 2-letniej Szkoly Społecznej oaza: Gaeta 
przyłmaja kandydniki, mające świadectwo z wkonczenia ó-alu 
nazjam i 18 lat 

Do Rocanej Szkoły Gospodaratwa Domowego 

andydatki mająca ukończoną sxkolę powszechną lub 4 kl. gimnazfum. 

Qd wrześcia b. r, Szkoła organi kura din wpochowawanyń 
nieraowl. 

Nad stroną lachową tego kursu zsuwać b 

której wshodzą Dr. Mogllaicki, dr. Gnndlasi 

dzie pośredniezyła w otrsymywanin posad, 


Komisja Lekarske. w skład 
„ dr, Katchowiecki. Szkoła bę- 


Rektama o polega 


me | SZOPA do wynajęcia dla handlu węgla 4 Ah, 

Na watystkieh kursach ilość miejsc ofranlezona POTRZEBNY dozorca, wiek średni, uczetwy, | W% Suwalska 23, „Odztny, 
świadectwa wymagane. Oferty pod „uczciwy POTRZEBNY pracownik fotograficzny: S młodeg 
dozorca" do „Echa”, 


szenia: Zgierska 24 lub Napiórkowskiego 


AKUSZERKA Kasy Chorych 1 prywatań Airy 
Kaliska, Kościelna 5, przyśmuje zamó 
porady bezpłatnie. Tel. 123-72, 


POKÓJ do wynajęcia bardzo tanio, NM 
kowskiego 157, u gospodarza. 


DO SPRZEDANIA meble 1 różne sprze $k 
użytku domowego, ul. Kilińskiego 96.3 MA 
POTRZEBNA prasowaczka na koszule Í 
miczne, Zakątna 19. 


POWAŻNA firma poszukuje wymownych MJ, 
teligentnych 4 panie | 6 panów do podróżój 
nia w akwizycji. Zgłosić się Zielona 42, 
II piętro, front, w. poniedzialek | wior 
10 do 4d. 


ta chorób skórnych 
enerycznych, 

Leczenie djatermią. Elektroterapja, 
ui. Południowa Nr. 28, 
tel. 201—93, 

Przyjmuje od 8—11 rano | od 5—9 wiecz 
w niedziele od 9— | p. p. 


Mężczyźni! Nowe siły 
zwraca jedynie Nr. 111 patent, aparat. 
Skuteczność gwarantowana - dozwolony przez władze adm. - lek. 
Na koszta bezpł, naukowej broszury załączyć 50 gr. w znaczk. poczt. 
„INVENTUS* oddz. 6, Lwów, Jagiellońska Nr. 20 


Dr. N. HALTRECHT | Dr. HELLER 


Chorobv skórne | weneryczne. powrócił 
Piotrkowska 10. Choroby skórne | weneryczne. 
Przyjmuje od 8 — 10 rano | 6 — 8.30 wiesz. Hea NAWROT NeT Tel 172% 
W niedzielę 1 Święta od 9 — 12 po połudnki 


W niedziele 11 — 2 po poł, Panie 4 — É 
Przyjmuje w lecznicy „Sanitas“ wl. Śródmiej- Dla nieramożnych CENY LECZNIĘ 
ska Nr, 8 od 12.30 — 130, 


Dla. Pań oddzielna poczekalnia. 


Snacjktie ZIOŁA LECZNICZE wedlug przepisów sław. 
nych lekarzy przeciw chorobom żołądka, ki- 
szek, płuc, nerwów, wątroby, nerek pęcherza, 
hemorotdom, upławom, obstrukcji, kamienkom 
żółciowym, kaszlowi, astmie, blednicy, sklero- 
zle, artretyzmowi, reumatyzmowi, etc. Żądaj- 
clo bezpłatnej broszury pouczające Adres: 
Liszki — Apteka. 


zadanie 
feagował 
Nością. 

t w ręki 
| Że wa 


c 


POKÓJ z kuchnią do wynajęcta, oświetlenie 
elektryczne | zlew w kuchni, Ruda Pabjanicka, 
Ogrodowa 18. Dojazd z Placu Reymonta (Gór- 
nego Rynku) do przystanku Rakicie, 


Dr. Z. Pinczewska 


położnictwo, choroby kobiece 
przeprowadziła się na 


ul. Gdańską 57, I p, tel. 108-01 
przyjmuje od 3—5-ej, 


2 ubrani 
tiko do 
Ostatni 

Widocz 


MASZYNĘ Singera gabinctową sprzedam, 11-xo 
Listopada (Konstantynowska) 3, porzeczną ofi- 
cyua, III piętro, m, 44. 


tko 


Ne. JM, 168 


| Al 
T 


)frodo! 
Bra 


Cala Kalifornja żyje od kilkunastu dni 
pezu: przeraźliwego i niebywałego 
Mecenia, Przyczyną tego nastroju 
ftlatnie podwójne morderstwo, które 
[ORO w pewnem miejscu Sierra Ne- 
gdzie już dawniej — stale na tem 
miejscu i wśród tajemniczych oko 
dci kilka morderstw stwier- 


ciałach wszystkich — dotąd po- 


10 wadą nych — widziano zawsze ten 
| h 

h wycięty znak 
tw Sawna miejsce to zwało się „kanjon 


"Na Górze Duchów. 
szą ofiarą Góry był Avery Kee- 
«sl Waścicjel rozległych łąk dla wypasa- 
dnie, Wyśmiewał on swych przy;a- 
j zy go przestrzegali przed spadzi 
tni 


Mokami góry i ich tajemniczością, 

których od czasu do czasu — późną 
michu A= ukazywały się 

t Jakieś nadprzyrodzo: 


wone płomie= 
dllugiem echem od kanjonu do ka- 


wołania tlu- 


è pd dy pewnego dnia znaleziono tam 
1 Ciało Avery Keszera, uirzano w 
Bej zaraz chwili, wycięty na jego ra 
balistyczny czy 
symboliczny zaak, 
Mugo potem — pięznastoletnia Flu 
Urist, wsiadłszy na konia, pojecha 
N na łąki, aby usbieraś trochę 


torem... koń wrócił bez niej. Dłu 
Można było odnależć ciała dziew- 
Przypadek dopiero wskazał po- 
„bi miia gdzie i BY 

lewczyny. to zastanowił ich 
wark blok kastienny, którego dotąd nie 
wł. ga na tem miejscu, gdzie ongiś zginął 
u, m Podnjeśli blok i znaleźli ciało 
O, PIR ONY, z tym samym strasznym zna- 
A "A ramieniu, jaki miały zwłoki Kee- 


UL 
ji 
(| 


Padek zatarł się powoli w pamięci 


© Jakim czasie przyszii do te miej- 
Ości dwaj myśliwi — Walter Quarde 
Y Hill z San Francisco, aby 
zapołowąć na niedźwiedzie. 
(Y mieszkańcy okoliczni przestrzega 
Przed niebezpieczeństwem, Jakiem 
jącł jm Góra Duchów, zlekceważyli to 
onne opowiadanie i ruszyli w górę. 

aleziono ich niebawem pod skal- 
„mem. Ciała były poćwiartowane 
ta sobie te same znaki, które po- 
Keezera i Florencję Grist, 
„atnio zaś ofiarą Góry była ośmna- 

a Carmen Wagner. -Któregoś dnia 
A się ona z swoim narzeczonym 
iem Swect'em na polowanie. 
Wrócili już z niego. 
oki Sweet'a miały czerwoną bliz- 
SA wyżłobiła kula. Zraniony — u- 
zi, Prawdopodobnie, czołgając się, 
Ad At przez zwały głazów. Znalezio 
podal przywiązanego pasem skórza 
by) drzewa. Na jego ramieniu rów- 
h Ì tajemniczy znak. Znaleziono też 
Psa, także bez życia; — pies nazna- 
ył takiem samem piętnem, jak je- 
i 

kofcy znaleziono też pod świeżo u- 

mogiłą 


R MILLS, 
neje A 
sid p 
rel 
anga] 
-6 1 POW 


PIV 1 Dukayne przyjechali razem — 
4 tym pociągiem, w tym samym prze 
talo się to z inicjatywy Pont Le 
bry nie chciał zastać we Flairs wro 
PUsobjonego czło! . Zobaczywszy 
va peronie dworca w Londynie, wy 


natnć 
ję kt 


k Podróż pociągiem trwała prawie 
Podziny, który to czas zużył na roz- 
młodego człowieka z gryzącej za- 
Postarał się o wywołanie w jego 
g,, rażenia, że uważa Marję Rolską 
ke Ulcą kobietę i że cieszy się z za- 
© jest wszystko. I dopiął swego. 
zadanie było ciężkie. Początkowo 
p Agował na awanse rywala oziębłą 
ły cig. Siedział w rogu przedziału 
„l W ręku, jakby chcąc dać do zro- 
4, że wolałby właściwie czytać. Po 
t haj się przyglądać jego bagażowi. 
Eat leżała trochę zniszczona torba, 
2 ubraniem i wysokie, skórzane no- 


t: przedmiot zaintrygował 
idocznie Kanadyjczyk zamierzał 


24) 


SZKA 


lo którego wagonu wsiadł i wsiadł | 


4 4 do pięknej, wiejskiej rezydencji, | 


Symboliczny znak morderców. 


ETARZ OFIARNY WŚRÓD DRZEV 


Kilkanaście ofiar „Góry Duchów" 


kładąc ją pod potężny, wygładzony blok 


rozszarpane ciało Carmen Wagner. 
poparzone i ze znanym już mistycznym 
znakiem. 

Podczas pogrzebu obojga zeszli — ku 
zdziwieniu białych — z gór i ustawili się 
w szpaler Indjanie szczepu Jakua z swoim 
wodzem na czele ze swojemi żonami i 
dziećmi. W milczeniu, z nienawistnem 
spojrzeniem, tecz w głębokiej powadze pa 
trzyli na niesione do małego kościółka 
Ferudale'u trumny zamordowanych. Bez 
słów, tak jak przyszli — odeszli na Górę 
Duchów, gdzie przed setkami lat — po 
zjawieniu się „białych” ludzi — strugami 
spływała krew zabijanych Indjan. 

Gdy w dwa dni potem niesiono trum- 
nę Carmen Wagner do jej rodzinnej miej- 
scowości Eureka, zjawili się znów Indja- 
nie i stanęli w milczącym szpalerze, aby 
oddać honory dziewczynie, 

1 znów 

odeszli bez slowa.. 

Lecz następnej nocy góry jarzyły 
od licznych ognisk indyjskich, 
dzikie wołania i zaklęcia, 
nawet bicie w tam-tam. 

Policja i detektywi Nowego Jorku i 
San Francisco zajęli się gorąco ostatnią 
zbrodnią. 

W naprędce zwołanej obławie, która 
właśnie odnalazła zwłoki, brali również u 
dział dwaj Indjanie:—Jock Ryan i Wal- 
ter David. 

David jechał — w czasie poszukiwań 
na kasztance. 


W pobliżu pagórka, pod którym leża- 
ły zwłoki Carmeny Walter, znaleziono 
kępki sierSci końskiej, maści kasztanowa- 
tej . Zwróciło to uwagę policji na dosia- 
dującego kasztanki Jacka Ryan'a i jego to 
warzysza. Rozpoczęto śledztwo. Podej- 
rzenie zamieniło się w pewność, gdy od- 
kryto, że jego towarzysz Jack Ryan po- 
siadał przy sobie zegarek Carmeny Wag- 
ner. 

Obu zaaresztowano pod zarzutem za- 
mordowania Henryka Sweet'a 1 Carmeny 
Wagner. 

Indjanie nie okazali 

żadnego lęku || 
gdy ich uwięziono. Szeptali tylko jakieś 
słowa zaklęcia. 

Dalsze poszukiwania lasu i stron, któ- 
rych stopa białego człowieka nigdy nie 
dotknęła, doprowadziły do odkrycia bar- 
dzo starego ołtarza ofiarnego, mieszczą- 
cego się w zakątku „kanjonu śmierci”, gę 
sto osłonionego gałęziami dużego drze- 
wa, 

Przekonano się, Że ofiarę 


się 
brzmiały 
przygłuszające 


zabijano, 


Z każdym dniem z Afryki doch 
coraz bardziej alarmujące wieści o sze 
rzącej stę tam pladze szarańczy. 

Stwierdzono, że conajmniej 7 miljo- 
nów akrów zlemi pokrytych jest rojami 
tych owadów szczególnie na zachód od 
Kenji, zaś w obszarze Tanganajki szą- 
rańczą 

zniszczyła 85-000 akrów. 

W okolicach Ktstmm, zajętych prze 

ważnie przez kolonistów europejskich, 


Przedruk wzhronlony 


IEŚĆ. 


polować 1 kupił sobie kapelusz. Ciekawe, 
czy on wogóle kiedy polował w Anglii? 

— Czy pan jutro wyjedzie w pole? — 
zapytał. 

Pont Le Bec, który nigdy w życiu nie 
polował, nie zrozumiał pytania. 

— Na spacer? Przypuszczam. 

— Na polowanie. 

— O na polowanie, naturalnie! — Pont 
Le Bec wskazał palcem na siatkę — Wy tu 


| der. 

— Pan nigdy nie polował w Anglji? 

— Nigdy. — Pont Le Bec mógł był 
aodać z równą szczerością: — | nie mam 
1 ajmniejszegć zamiaru. 

Tych Uwóch gości przyjął Henrys w 
hallu. Fakt, że przyzyli razem, rozśmieszył 
go, chociaż nie byt rad z przyjazdu Dvkay- 
nea, o którym ani on, ani Marja nie wie- 
| dzieli nic, z wyjatkiem tego, co un sam po- 
| wiedział. Naturalnie Henryk nie okazał swe 
go niezadowolenia i powitał obu jednako- 
wo uprzejmie. 


7 milionów akrów ziem 


zniszczyła żarłoczna szarańcza. 


lodzą | przepadło conajmniej cztery piate zblo- 


w Anglji więcej polujecje niż my za wodą. | 
|Jak pan widzi, zaopatrzyłem się w cylin- | 


Tak jak Jerzy „zwrócił uwage na nowe 


„E CHO” 


| 


kamienny. x 
Czyżby ci wszyscy ludzie, którzy tam 


rakterystycznem znamieniem, byli 
mordu rytualnego? 

Oto pytanie dręczące 
sędziowie, detektywi i cała Ameryka 
daje. 


kacjo. Chcąc przyjść z pomocą najuboższym 


chu. Na lustracji widzin 


W matem miasteczku francuskiem 
Balma, blisko Tuluzy, zdarzył się wypa 
dek, którego skutkiem może być runię- 
cle wieży kościelne. Wpobliżu tego 
miasteczka odbywały się w tych dniach 
ćwiczenfa wojskowe z balonami. gdy je- 
den z balonów, będący na uwiezi na dłu 
£iej, drucianej linfe zaplątał sie o 

wieżę miejscowego kościoła. 

W tym czasię wiał silny wicher, — 
który miotał balonem w różne strony 1 


KONCERTY 


W prasie londyńskiej ukazvwały się 
od dłuższego czasu artykuły. namawia- 
jace panie domu do zainstalowania apa- 


rów, a i w innych okolicach szkody sa 
bardzo znaczne, zwłaszcza w planta- 
cjach kukurydzy, Wśród kolonistów eu 
ropejskich i ludności krajowej w okręgu 
Kenja panuje wielkie niezadowolenie na 
rząd w Ugandzie, który nie starał się za 


pobjeć katastrofie szarańczy, mimo, że | 


było to w jego mocy. gdyż właśnie w | 
tamtych okolicach szarańcze lerną się 
w olbrzymich ilościach. l 


udełko z cylindrem Pont Le Beca i wy- 
wnioskówał stąd, że obcy gość zamierz 
polować, bo pocóżby przywoził cylind 
wieś? Trzeba więc było pomy: 
dla niego, żeby Marja nie pov 
mie jest dostatecznie gościnn 
Goście zjeżdżali się kapaniną po dwie. 
po trzy osoby, ale do wieczora zebrali się 
wszyscy i do wielkiego, ok 
cęromnej sali jadalnej zasiadły dv 
ścia cztery osoby. Pont Le Bec siedział 
po lewej ręce Marji. Po prawej puszył się 
jakiś tuz miejscowy, którego była zmuszo- 
ia zaprosić. Jerzy siedział trochę dalej, a 
hył w dobrym humorze, gdyż częste uśmie 
chy i spojrzenia uroczej gospodyni mów ły 
mu, że wolałaby go mieć po prawej rę 
cóż kiedy się to nie dało zrobić, 
Pont Le Bec korzystał skwapliwie z po- 
żytecznego sąsiedztwa, gdyż nie był pew- 
ny, czy później będzie miał dużo tego ro- 


gce, 


dzaju okazyj. Skierował odrazu rozmowę | 


na potrzebne tory i patrząc na stół udekoro 
wany pięknemi kwiatami, rzekł: 


— Ten cudowny wazon zobaczymy ju- 
tro wieczorem, prawda? 


— Tak. Postawi go się na środku sto- | 
ać jeszcze | z 


łu, ale mąż może go panu pokaz 
przedtem, 

— Nie chciałbym pana fatygować. Zo 
baczę go razem z całem towarzystwem. 

—Ależ to dla niego drobnostka. Wa- 
zon jest schowany w skarbcu, sąsiadującem 
z gabinetem. 1 skarbiec jest wart obejrze- 
nia. Podobno jest absolutnie niedostępny 
dla włamywaczy. k 

Pont Le Bcc pogładził się po brodzie. 


zginęli z wyciśniętem czy wypalonem cha 


— jakie sobie |; 


Przed wyjazdem na 


Rok szkolny ma się ku końcowi, niedługo wszy stklę sale opust 


Balon zniszczył wi 


Władze oczekują Kata 


Radjo nie rozwiązało zawiłe 


Ipękać ze $ 


= « 
a wy Py | A 
wsi Z nauczycielem j 
a strzelanina przed szkołą. 
30 kflc rów ` Cassel | rośli mis ińcy wsi w nienawiści. 
O COCA Rare | Wiaśckielaieltowych SKIN 
Arisa i nowa. |mieli me to za złe, że nie ktmował ur ech 
s ne stosun | tylko jeździ po sprawu Kassel. m 
r a f ic yw ym | ni mieszkańcy wioski uważali nawę 


ktoś rzucił za idą 
nfem i omal wę 


zo synka. 


re 


celi wieś Kelze urządzi 


skowego n 


1 


PPE z tańcami. Gdv nad ra- 
o | zakończył ni [ne starsza młodzież wracała do do- 
— Ja Was nanczć Żelazna miotłą |ni, przechodząc około okien nauczy= 
robię tu por l cicla, zatrzymał t zaśpiewała szy- 
za | Od tej I derczą piosenkę, zynajaca się od 
-- Młodzież po vmyw fdolsłów: „O, biedny, biedv belierku"! 
FZ WOTA ZA PAPA Nauczyciel, obudzony, wybieeł przed 
p : [dom i począł ich besztać. 
nie. W odpowiedzi na to obrzucili? go 
kamtenfami. Nauczyciei chciał wrócić 
|do domu. ale zagrodzili mu drogę. 
Wtedy wyjął rewolwer I zaczął strze 
lać gromady odpowiedziano mu 
strzałami. 
Czterech chłopców 
oirzymało ciężkie ranv: 
navezyc'el zaś ranny jest w oko. 
Na miejsce owej woiny wiejskiej 


ziechały władze. 
Prasa |-opioja niemiecka sa poruszor 
jne do żywego niebywałym faktem. 


Wiszące ulice 


w Nowym Jorku. 
Całe życie w powietrzu. 


Choć ludzie wolą młeszkać w ma 
łych domkach, tonących w zieleni, ar- 
| ehitekci amerykańscy prześcigają się w 
budowie 


oszoją a dz a rozpocznie wa» 
e organizują ko- 


swobody I ru- 


Instytucje spole 


coraz wyższych wież. 
Nowoczesna technika z jej ściana- 
| mi budowlaneini całkowicie ze stali, por 


m z 
= = ea | zwala na budowę coraz to wyższych 
TAT | domów. 

cj : 

Obecnie powstała myśl połączenia 

strofy ; Gi 
strofy . dzielnicy portowej Nowego Jorku z Ci- 


| coraz ba 
wieży. W 
nie, poct 
| Zanim 
ziemię kilk 

Cała 
| stol nadal poc 
Podobno podt 
plorunochront, 
|łą przestrzeń o 
wieżę” zamknięto 


w Ki 


zarpał linę, uczepfoną do | (Y zapomocą ulic w szących 
Szaronięta sil- | WY linach. Ulice takie wi 
owo zawaliła milsdzy drapaczami chmur, 

Ra iA ych budow: 
S aeina szące, tramwaje I t d. 
twierdzą, że budowa takich ulie byłaby 
o wiele tańsza, niż budowa 

na fundamentach zlemł. 

W takich miastach przyszłości, gdzie 
wszystkie ulice byłyby: wiszące, miesz- 
| kańcy pięter, pócząwszy setnego aż 
do 250-go, może raz tylko na rok Scho- 
dziliby na powierzchnię ziemi, którą 
| znaliby zapewne tylko z lotu p 
| Rzecz zadziw 
ce ulic 


© 


deze 


cegieł | tynku. 
nie upadła, lecz 
i aleniem, 


1c4. nową „ 
dla publiczności, 


ICHNI. 


j kwes 


lająca, że takie w 
przewidział słynny pisarz fran" 
Verne w jednej zę swoich fanta- 


|ratu rądjow 


| z głośnikiem w kuchni, | stycznych powieść 
Miał to być świetny środek na po 
budzenie pracowt angielskich Ma- | 


przesiadywała w kuchni 


|ry. Peggy czy I które sa łudząco | 


$y 


I z lepszym humorem wykonywała swe 


JRE do naszych Maryś. Kaś czy | praca. i i 
Wiele pań nsladhalo tai rudy |. Ale paniom chodziło całkiem o coś 
| iroto <eie us Cao tel rady. , „,. |innego, Mianowicie pragnęły, by służą- 
o dzie ta zmywały statki, za- |ce w chwil. ich od zajęć stuc 


słuchane w rzewne t 
ép! 


nigdy" | fy radj 


a, zamiast wychodzić na spacer. 
zyszyło mu plu | 


To się nie udało, 

: y zvń. Gdy a były ukończone. pocze? 

Przy obieraniu kartofli można było | we Mary, eggy czy Betsv uziemniały 
iechu z dowcipów komicz- | antenę | szły do parków miejskich słu- 

nego programu, a przy sprzatanfi kuch- | chać zaklęć „już nigdy“ lub wypróbo- 

ni słuchać pc 


towa 
e wody i brzęk nac 


nl, veh wykładów 0 | wy działanie promien! ksieżyca na 
działaniu promieni księży ta umysł | umysł ludzki, 

dziel I TEP n 

idzie > Radjo nłe rozwiązało wiec całkow'- 


Pracownica chętniej, ni 


f I t 5 
ż wniej, cie zawiłej kwestjf służby domowej. 


a 


—To samo mówi 
bach. 


się o wielit skar- | skraju. Wazon miał stać na 


środku stotu 
|i należało po niego sięgnąć. 


Nie, to było 


| — Sądzę ast naprawdę o |nie do pomyślenia. Przy vigkszym pos 
nasza zaslu | śpiechu nie zdołatby porwać wazonu i zdą 
tóra nam zapisała majątek | żyć uciec. Ktośby gə napewno przytrzymał. 
| a przyznać, że ten. który go obmy. | Udając, że słucha Marji, gtowił się 
tia, miat buit r ruinis Z ` probłemate. ak, 
„ miał bujną w "żnig. Zna pam sy- | problematem, 

stem otwierania d:zwi zapomocy nacśnię- | Ale dopiero po odejściu pań od stolu 
a guziczka? Otóż tu jest to samo, tylko, | zaświtała mu jakaś możliwa koncepcia. 
„guzik jest ukryty i wie o nim jedynie | Wykonanie jej jednak zależało od jednej 

| mój m. | rzeczy, którą musiał dopiero sprawdzić, 


A pozę | Henryk, siedzący dalej, spoglądał od 
ił mi z obawy, že- | czasu do czasu na lewego sąsiada Żony, za 


ki 


się kiedy: prz kiem nie zamknela | st mawiając się gdzie go już mógł widzieć, 
| rbet, com y się łatwo zdarzyć. | Bo aczęło mu się wydawać, że go już 
iabym się zam, bo tam niema wen- | gd widział, ale nie w towarzystwie 
|tylacji, | dy: Marji. : 7 
| —Pewnie m 34 pani nie pokazałby, ni. | Marja sprowadziła orkiestrę z Londynu 
| komu tych tajemniczycą urządzeń, i po obiedzie towarzystwo przeszło po dlu 
— Nikomu jescze at, sle za giej galerji na tańce. 
| pytam go. i | ałniwszy obowiązek przypilnowania 
— Niech pani, Jaskawa nie wymaga dla | aby wszyscy goście tai p 4 


ET i, cofnęła si 
mnie niczeg À £ 


pod ścianę. W tej chwili staneli 


nie i j cj przed nią 
[nie F ont L ń ; - | Jer: i Pont Le Bec. Ponieważ Dukayne 
wało, y edzieli, że on | siedział przy niej podczas obiadu, wybrałą 


wie 


skarbcn!). | do pierwszego tańca Jerzego. 
y f Młody oficer przestał mieć skrupuły co 
macyj, z tych od | do swego £rlu. Uważał, że to co widział 
do s arbca od- | w Paryżu rozgrzeszało go w całej pelni, j 
konalną. Pozo-| p ebiegła sztuka — myślał o Hen 
stawało w ięc tylko sm wazon ZE | ryku — nie dziwnego że tak gle lata do 
stołu w czasie festynu urod: Ale | Paryża — za interesami. RY 
uniesjenie łupu, war Do Marii rzekł: 
|tów na oczach dwu izizsta czierech osót — Gdy tar z tobą, zdaie mi się, żę 
list u. Gawędząc z | jestem w niebie. ę 


Ścieneła go za rękę. 
(C. d a.) 


mień stołu. to iest né 


ść od Środka doł 


L 


tri 


a 10 stolicy, 


Życio Warszawy w kilku | 


wierszach. 
Zamknięcie dworca przyjazdowego 
nastąpić mą 1 lipca r. b. W związku z 
unieruchomieniem tego dworca, dyrek 
cja buduje prowizoryczny lokal od stro- 
ny ul. Chm w którym mają się 


mieścić pok reprezentacyjne. Budy- 
nek konstruowany jest z drzewa. 

Pasażerowie, przybywający do 
Warszawy, kierowani być mają do 
wyjść od strony Chiniel o ile posia- 
dują bagaże; przybyw i 
korzystać mają z prze przez kory. 
tarz w dawnym dworcu, wyprowadza 
jącym na Al. Jerozolimskie wpobliżu 
nl. Marszałkowskiej. 

Stacja doroż 
konnych przesun 
Chmielna, części 


samochodowych 1 
ma być na ulicę 
k przed 


BÓJKA NA DRĄGI. 


Jeden trup, kilku rannych, 


Z Wilna donoszą: 
Wczoraj na terenie gminy miekuń- 
sklej dł następujący wypadek. 
Naskutek zatargu przy podziale grun 
tów wynikł ostry zatarg pomiędzy 
| mieszkańcami położonych na teren j 
gminy wsi Wierzbuszki i Sad ki 
Zatarg zamienił się wkrótce 
w zacięta walkę, 
pociągnęła za sobą 


która 
skutki. 

Mieszkańcy wsi w liczbie kilkudzie | 
sięciu osób wszczęli bój) 


tragiczne 


„| KRATECZKI 


Przy 


dworcem odjaz Zarządzenie 


mają być wydane 


Inspektoracie pracy 
konferencja 


W okręgowym 
odbyła sie dwustronna 
sprawie przestrzegania  8-godzinnego | 
dnia pracy w sklepach, ndlujących 
manufaktura w Warszawie. Postano- 
wiono, że fwiązek kupcó wystosuje 
do swych członków odezwę, nawołują- 
cą do przestrzeń 
ustawodawstwa. Uchwalono też powo- 
łać komisję, złożona z trzech przedsta 
wicieli Zw i pracowników 4 trzech 
Związku ku 


e | 
. 

W budżecie wydziału oświaty I kul-| 
tury macistratu na r. 1931/32 przewidu- 
je się 6.000 zł. na 3 stypendja dla publi- 
cystów i dziennikarzy po 2.000 zł. każ- 
da. Zarząd klubu sprawozdawców sa- 
morządowych, w porozum! 
dykutem dziennikarzy warszawski: 
zwrócił się do wladz miejskich z proś- 
bą o wypłacenie 2 stypendjów po 3.000 
zł. każde. Magistrat uchwalłł wystą- 
pić z wnioskiem do rady, miejskiej. 

. 


Urząd inspekcyjno-budowlany prze- 
slat do wydziału przemysłowego wy: 
kaz kominów i przewodów dymowych 
w Warszawie. Ogółem jest w Warsza 
wie 320 tysięcy kominów, 

Nadzór nad czyszczeniem kominów 
oddano inspekcji budowlanej. Wydział 
przemysłowy wyznaczy tereny každe- 
mu koncesjowanemu kominiarzowi, po- 
siadającemu  dostatec: nzdolnienie, 
uprawniające do pełnienia zawodu kò- 
miniarza, 


a 


. 

Na dyrektora szkoły sztuk pięknych 
w Warszawie na rok akademicki 1931- 
1952 wybrany jest prot. Tadeusz Prusz- 
kowski (ponownie na zastępcę dyrekto- 
ra prof. Józef Czajkowski 

Dnia 21 b. m. w południe otwarta 
będzie wystawa praz uczniów szkoły 
sztuk pięknych w gmachu szkoły. 


Na * wniosek komisji oszczędnościo- 
wej, magistrat postanowił wyłonić spe- 
cialną komisję do przeprowadzenia re- 
dukcji trakcji przewozowej tak towaro- 
wej. jak i osobowef w zarządzie admi- 
nistracyjnym i przedsiębiorstwach miej 
skich. Do tych redukcyj upoważniono 
p. proz. mia inż. Słomińskiego. 


. 
. 

W klnofeatrze „Śwłatowid* odbyła 
silę uroczysta premiera prasowa nowego 
wielkiego filmu dźwiękowi 


ni „Paramount” p. t. 


Uporczywe zaparcia tary kizki, 
zastój w kiszkach, wzdęcie, bóle w bokach, 
przechodzą przy wżywaniu rano I wieczór po 
szklaneczce naturalnej wody, gorzkiej „Francie 
srka- Józefa", Żądać w aptekach I drogerjach. 


L H. ROSNY starszy. 


„Obrońca“. 


— oświadczył wice- 
w obowiązku uprze- 
dzić pana, że otrzymałem niekorzystne 
referencje o osobniku, zaangażowanym 
wczoraj do filji w Bessancourt. 

— O tym człowieku nazwiskiem Be- 
delac. 

— Tak jest. Ten Bodelae był człon- 
kiem bandy młodocianych przestępców... 
Jest cudem, że w chwili obecnej nie znaj- 
duje się w więzieniu... 

wielki przemysłowiec lekko wzruszył 
ramionami. 

— To nie ma żadnego znaczenia... Roz 
mawiałem z tym chłopcem... Mam wra- 
żenie, że sprawować się będzie dobrze. 

— A więc zatrzymamy go? 

— Zatrzymamy, naturalnie. 

— Dobrze! — rzekł wicedyrektor, nie 
przyjemnie zdziwiony — dobrze, proszę 
pana. 


. . 
. 


Po wyjściu swego urzędnika, p. Mus- 
solagne odbył, krótką wycieczkę myślową 
w krainę swej przeszłości. Widział sie- 
bie w dzielnicy Plaisance, około roku 


jącego | p 


Niestety, nle jest dotychczas stwier- 
dzonem, kto wynalazł kredyt, Z pewnością 
jednka tym ge! m był człov który 

dzy i korzy: | 
kredy- 
oralny. 


mu 


sta 
tu. Kredyt bywa 
Co to jest kredyt materjalny, ly chyb: 
wie: ktoś jest naiwny i wierzy, że m u 

i Kredyt moralny zaś jest 
aki ja mam u czytelników; | 
np. przez dwa lata krat i 
4 ale raz zdarzy się, 
ne. Nie macie o to do mnie s 
gdyż wierzycie, że jutro znowu będą we- | 
sole. To jest kredyt moralny. 

Jeśli o Łódź chodzi, to już ti 
le żadnego kredytu niema. Mo: 
gdy nie było, a materjalny uma 
ban jest na w Gdziekolwiek się ob- 
rócić, każdy narzeka: | co pan powiesz na 
te czasy, Grosza nie można zarobić! | 
Pewną sensacją był lot Piccarda do st | 
tosfery, Wprawdzie kupcy łódzcy mówi- | 
li, że to nie jest żadna sztuka jechać do 
stratostery, gdyż wystarczy przyjechać do 
Łodzi, aby być w stratosierze, ale prof. 
Piccard widocznie 
zyskosterą. Zresztą nie martwmy się. | 
W Łodzi niedługo zupełnie już nie będzie 
bezrobotnych. Wszyscy będą kondukto- | 
rami tramwajowymi: będą chodzić z tor- 
bami, 

1 dlatego nle można się dziwić, że lu- | 
dzie piją wódkę. Ze zmartwie 
robią, a nie dla przyjemności, 
wydaje naszym żonom. Czło 
się, narzeka, płacze, jęczy, stęka, to w 
szcie musi się przecież na te smutki napić 
wódki, by zapomnieć o troskach i kłopo- 
tach. Może zaistnie spytacie, skąd czło- 
wiek ma pieniądze na wódkę? No, prze- 
cież ostatecznie jeszcze każdy trochę za- 
rabia, ale frudno, by tę parę złotych, któ- 
re ma w kieszeni oddał swym wierzycie- | 
lom. Wódka jest także konieczna dla ży» 
cia 1 dla Państwa, Coby zrobił monopol 
wódczany? Musimy być |olalnymi oby- 
watelami. 


aj wogó | 
o ni- 


KUŚMIDER PIJE. 


Jan Kuśmider, zamieszkały przy ullcy 
Głównej 31, jest chłopaczkiem w sile wie 
ku, ma bowiem latek 40 i spokojną gto- 
wę: jest kawalerem. Dzięki tej właści- 
wości wolny czas Kuśmider spędzał w 
przyjemniejszych instytucjach niź dom, 
mianowicie w kawiafni czy restauracji, 
Kuśmider chętnie przychodził do restaura 
cji Romana Zyłkowskiego przy ul. Kiliń- 
skiego, gdyż właśnie ta knajpka przypad- 
ła mu do gustu. Kuśmider jako stały 
gość, korzystał rzecz prosta w razle po- 
trzeby z kredytu, z zobowiązań swych 
zresztą wywiązywał się znakomicie. 

3 kwietnia r. b. Kuśmider przybył do 
lokalu Żyłkowskiego w towarzystwie da- 


kacyjnych, istniejących Jeszcze w tym cza 
sie, w parku Montsouris 1 naogół spędzał | 
czas swój fa szosach publicznych 14 i 15 
a niekiedy 5 i 6 cyrkułu. 

Jego interesy i zajęcia były liczne: 
Wystawy magazynów dostarczały mu czę 
ściowo rzeczy, potrzebnych do życia mło- 
dego człowieka. Grywał znakomicie we | 
wszystkie gry hazardowe, w Których wy- 
zyskać można naiwność partnera, co do- 
starczało mu obfite zyski. Od czasu do 
czasu pośredniczył w dostawie „białej” 
trucizny, ponieważ handlu kokainą nie u- 
ważał za rzecz zgubną, jak i samej uży 
ki na rzecz szkodliwą. Wygrywał zaws: 
w manillę i inre „uczciwe” zw, zdobywa | 
jąc mąd także z'siłki „nie do pogardze: | 
mia". Przy okazji nie uchylał się od roz- 
dawania prospektów na ulicy i zdarzyło | 
mu się nawet odegrać kiedyś rolę żywej 
reklamy. Wobec tera, że był przebiegły, 

winny I odważny, szanowano w nim 
„asa” i nikt nie osmielił się krzywo pa- 
trzeć na niego. 

Zdawał sobie sprawę, że podobna eg- 
zystencja nie należy do najpiękniejszych. 
Nosjł się czas jakiś z zamiarem nabycia 
samochodu, ale nie sprawiało mu przy- 
jemności manewrować rękoma bez przer- 
wy, anf siedzieć przez dzień cały zamknię 
tym, jak w pudle. 


1920. Miał lat dziewiętnaście, uczęszczał 


pilnie do barów, bywał na wałach fortyfi- | ścia ze swej sytuacii 


Stad nie widział żadnego innego wyj- 


tej | y 


Kra przygoda restauratora. 


uważał, że Łódź jest || 


„E CHO” 


lje 


z mleszkańcami Saduniszek. Pod- 
|czas walki, która trwała przez całe 2 
| godziny, zcstało kilka osób dotkliwie 
pobitych. 

Jeden z uczestników bójki, a miano- 


Juljan M 
ania 


doznał roz- 
przewiezieniu 


ałowski 
ii po 


cie 


do domu zma 

Winni z mieszkańcy wsi 
Wierbuszł lewski, Urbanowicz, 
Zilnicki, Nowicki i Stepowicz zbiegli do 


lasu, 


Wiśniaczek w gabinecie. 


lider wystawił owskiemu 


ena 130 złołycł toby się, 

jest załatwiona. Niestety, tak 

się nie stało. Kuśmider weksla nie wyku- 
pił, przyszedł protest, potem ą: 


dowa, na której ujawniło się, że Żyłkowe 
wziął weksel za wypite trunki, a u 
wy wyraźnie powiada, że za wódkę ni 
wolno żądać żadnych weksli, ani zobowią 
ñ, gdyż wogóle wódki nie wolno da- 
ćna kredyt i w rezultacie restaurator 
stanął przed Sądem Grodzkim, który ska 
zał Romana Żyłkowsk jl 
grzywny lub 1 miesiąc aresztu. 

Jerzy Krzecld. 


= 


(Kino Spółdzielnia) Tel. 141-22 


Dziś i dni następnych wielka 
rewia p. t 


Aalto! Kadziarówna! 


M w 2-ch częściach I 18 obrazach. 
| Początek przedstawień e godz, 8 I 10 wlecz. 


| Sobota, nlodziela i święta po 3 przedstawienia 
o godz.6,8 110 wiecz, Ceny od zł. 1 do 3zł. 


Gorszące sceny 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Pan Jan H., zamieszkały w powiecie 
bydgoskim, poznał pewną pannę, cór” 
kę właściciela gospodarstwa rolnego, z 
którą postanowił zawrzeć 

związek małżeński, 
Mając jednak na względzie dobro swej 
przyszłej żonki, no l. swoje, wytargo- 
wał u oka panny 10.000 zł. posagu, któ 
ra to suma miala być wypłacona p. H. 
w dualu ślubu, który miał się odbyć w 
Bydęoszczy. 

Gdy już przygotowano wszystko do 
wesela, w oznaczonym dniu, bryczkami 
z całą paradą, wraz zaproszonymi gość 
mi przybyli państwo młodzi na ślub. 
Ślub cywilny odbył się bez żadnych 
przeszkód w Maglstracie, poczem uda- 
mo się do kościoła. 

Przed wejściem do śwłątyni pan 
młody, wziąwszy swego pana teścia 
pod rękę, zapyta! gó słodziutko, jak to 
będzie z owemi 10.000 zł. posagu, bo je- 
żeli ich nie dostanie, to 

do kościoła nie półdzie. 
Teść na tę brzydkie słowa słanął ca 


się przed władzami po konflikcie z policją 
— a była to rzecz, której unikać musiał... 
4,0 + 

Wyratował go przypadek: sprzeczka z 

Bustardol'em, zwanym „Flakiem”, Który 
pochwalił się, że nabije mu „mordę* wo- 
bec wybranego audytorjum, zaś Musso- 
lagne, którego kompani przezwali „Ob- 
rońcą", objawił, że „Flakowi” rozbije łeb 
przy pierwszej oka 
A nie kwapił się z dotrzymaniem 
słowa, a nawet starał się nie krzyżować 
drogi „Obrońcy“, i poczynano już zapomi 
nač o sprawie, gdy kiedyś o północy „Ob 
rońca” dostrzegł przeciwnika, który ja- 
ejś pani i jej szoferowi groził rewolwe- 
rem. Zdarzenie miało miejsce na ulicy 
Notre-Dame-des Champs, również pustej 
o tej godzinie, jak szczyt Cimborasso, ale 
wpobliżu latarni, 
Dama siedziała w aucie, a szofer coś 
rawiał. Zaszedł wypadek, z którego 
„Flak* miał zamiar sko zystać, zdążyw- 
szy poprzednio spostrzec cudowny nasżyj 
nik z pereł. 

„Obrońca uzbrojony ł  eskortowany 
dnia tego przez kolegę, który szedł parę 
kroków za nim, rzucił się na „Flaka“, Był 
odważny, a zresztą miał broń palną przy 
sobie, 

Jego nadejście nie wywarło dobrego 
wrażenia na wroau. który cofnął się o pa- 


poza znalezieniem 


re kroków, ~ 


| rozpatryw no wczo! 


Niedoszły teść wyrżnął pięścią w nos zięcia, 


Rozmowa z bandytą w parkuj 
Zabólca kolejarza przed sądem. 


donos 
W poznańskim s 


ie apelacyjnym 
j sprawę robotni | 
ka Edmunda Kosińskiego. który odwo- 
łał się od wyroku sądu okręgowego, 
skazujące na karę śmierci za mor- 
derstwo kolejarza Jana Owczarzaka w 
Jankowie Dolnem (pow. Gniezno) w 
dniu 17 kwietnia 1930 r. 
(o urodzony w Gębicach pow. 
gO, 
liczy zaledwie 22 lata. 
Jest to typ zdegenerowanego osobnika, 
w dodatku dziędzicznie 
Ofciec jego był pijakiem, a Kos 
mając należytej k 
wychował się na t stale przeby 
jąc w towarzyst dementów prze 
7 które dawału mu za przy- 


nia ub. roku Kosiński przy- 
Gniezna do Jankowa Dolnego 
| wyskoczył z pociągu 
aby go nikt nie zauważył. 


przed stac 
Po odejściu 
kalni a następnie podszedł do okienka I 
kupił bilet 4 klasy do Gniezna. Przez 
kienko obejrzał wnętrze y I sądzi 
że wewnątrz niema nikogo, po chy 
ju | stanąwszy pr 
nierzył do pochylonego 
nad stołem kolejarza Jana Owczar 
arobellum wojskowe i krzyknąw 

— Ręce do góry, 

bo strzelę! 
pociągnął za cyngiel. Padł strzał, kula 
ugod Owczarzaka ponad prawy 
staw biodrowy, przeszła przez pęcherz 
i jelita, poczem utkwiła w ścianie. 

Oweczarczak, ciężko ranny wyprężył 
się i opa ę o ścianę, a potem upadł 
całym ciężarem na ziemię. 

Żona Owczarzaka, Apolonia, znaj- 
dująca sę w drugim rogu pokoju a 
przez mordercę nie zauważona, wszczę 
ta alarm. 

Spłoszony bandyta nie miał czasu 
na obrabowanie kasy stacyjnej | oba: 
wiając się ujęcia 

zhiegł w pole. 

Apołorja Owczarzakowa pomogła 
glężko rannemu mężowi usiąść na krze- 
śle i z jego polecenia nastawiła syznał 
dla pociagu towarowego, m 
przejechać przez stację, na „st 

Załoga pociągu, przeczrwając wypa 
dek, przybyła do lokalu służbowego ! 
udzieliła rannemu natychmiastowej po- 
mocy, poczem wdrożyła pościg za ban- 
dyta, jednakże bezskuteczny. 

Owczarzak zmarł po 20 dniach mę- 


przed ślubem. 


ły w. pasach i oświadczył, że pieniędzy 
wprawdzie nie ma, ale gotów jest zapi- 
sać młodym trzecią część swego gospo 
darstwa, które według jego obliczenia 
ma wartości 30.000 zł. 
Teraz zkolei pan młody spasowiał i 
pokazawszy teściowi „noska“, zawinął 
się | w nogi. Teść, jakkolwiek miał 
krótsze nogi a większy brzuszek, wy* 


tężywszy jednak całe swoje siły, dopę- |?! 


dził uciekiniera na ulicy Dworcowej i 
rozpoczął z nim pertraktację, okazując 
gotowość pójścia do notarjusza, celem 
sporządzenia zapisu trzectej części go- 
spodarstwa. 

Zięć ani słyszeć o tem nie chciał I 
odwróciwszy się, znowu  us'lowal 
„zwiać”. Bledny teść, sapiąc ! dysząc 
jak miech kowałski ze zmęczenia i iry- 
dopędził go po raz drugi, a gdy 
qerswszje | namowy nie pomogły, po- 
częstował najpierw. 

zięcia pięścią w nos, 
że aż mu krew poszła, a następnie pof- 
wał na mm piękny strój weselny tak, że 


obciążonego. | sy 


czas dh y ! dopiero przypać 
wit, że został on ujęty i oddany ko 
dzem sądowym. A było to taks P 


siedział na 4 
w Cinieźi k 
e podszedł 
poprosił 0 zap 
się 0 


w „Parku 
pewnym monienc 
nieznany osobnik 
h Osobnik ten, J 
zaprosil Bi 5. 


* 2 całej | 
Ma terena 

pomie 
zuka p 


astr 


W związki 
in! świat: 


wszystkiem pewnego i ta 
by widział w Bieqańskim. 


kazał mu jakiś dziennik, y 
notatka o morderstwie w Janka 


pełnił to morderstwo. 
M 
- „Dałem mu parę w nog! 


obaj poszli 


Prz 


Po chwili przyby: policjant | MASA 
rarza. gł i 
Na rozprawie apelacyjnej 
przyznał s do ohydnego BH 
jednak, że nie FR 
miaru 
zabljać człowieka. 

Sad, po przesłuchaniu świad 
chylł wyrok I. instancji | skalf 
derce na dożywotnie ciężkie W 
motywując wyrok tem, 
nie dowodowe wykazało, 
jakkolwiek odpowiedzialny za $ 
ny, był jednak ofiarą zepsucia, 
czodio mu jako okoliczność 
Ponadto uwzględniono, że 
przyznał się do wszystkiego 
chą 

Skazany przyjął wyrok, 
catkowicie zrezygnowany. 


Dr. med. 


Józef Lubi 


chirurg-ortopeda 


przeprowadził się 


„rmi był 
na ul. Południową 9, tel, 187 * 


tener pg 
tyszył mi 
a jechać dc 
| Występ 
Jak ostatni „oberwaniec” „Umi odp. 
Pan młody z chustką przy nosi wszyst! 
} do swej bryczci przed AWPzył okno 
lem I ku ogólnemu zgorszenia 
ków kazał się wieźć natychi 
adwokata, żądając wniesienia 
o rozwód. Lecz gdy mu ad 
tłumaczył, że skarga jego rozw% 
nie będzie miała w sądzie żadne 
wodzenia, wniósł? za poradą 
skargę przeciw teściowi 

o 10.000 zł. posagu. 
Tymczasem ślubu kościelne r 
chce wziąć, ani też przebywać z R 
żoną pod jednym dachem, aż d 
strzygnięcia sprawy. d 
Dodać należy; że weselnicy t 
stracili, bo wesele, chociaż 


tlęganck! młodzieniec przedstawłai się 


— Rozprawimy się] — zawołał Ob- 
rońca. 

— Nie pora na to! — odrzekł wróg. 
— Widzisz przecież, że mam „busisines '. 
Zgadzam się nawet na podział... 

— Co sobie. myślisz? Czy sądzisz, że 
chcę coś uszczknąć z tej zwierzyny? Wi- 
dzę, że nie znasz mnie wcale! 

„Flak“ skierował rewolwer na „Ob- 
rońcę"”, ale ten już celował. 
> — Spudłujesz, a ja nie — drwił so- 

je, 

— No, dobrze, dobrze — rzekł Flak, 
cofając się jeszcze. 

I znienacka znikł w sąsiedniej ulicy, 

„Obrońca“ lekceważył pogoń za nim i 
zwrócił się do damy: 

— Przepraszam, może przydać się mo 
ge do czegoś? 

W odpowiedzi dama rozpłynęła się w 
podziękowaniach, a w obawie powrotu 
napastnika, dodała: 

— Gdybym śmiała, prosiłabym pana 
nie opuszczaś nas jeszcze! 

— Jestem na rozkazy pani. 

Szofer, którego natura nie obdarzyła 
bohaterstwem, ponownie zajął się bada- 
niem motoru, Wkońcu odkrył defekt, co 
dozwoliło go naprawić, 

Samochód już był gotowy do odjazdu, 
ale jego właścicielka bała się jeszcze, 


więc „Obrońca”* zajął miejsce przy szofe- | 
chwili. $ 


rze i towarzyszył pojazdowi do 


młodego, ale się odbyło, 


gy ten zatrzymał się na bulwi 
jermain, o dwa kroki od pat 
przed aniałą willą 

Przed wejściem do domu dami 
siła „Obrońcę”, by nazajutrz odwi$ć 
męża, pozwalając mu domyślić si fi 
ka go piękna nagrod: i 

— No, niech będzie, jak pan! 
— rzekł. — Tylko niech nie bęt 
myłki: nie zainterwenjowałem w $ 
wie dla nagrody, afe z obowiązki 
waź tak się należało. 

Pani podała mu rękę ze słow: 

— To, co pan mówi, warte je” 
wit. 
Oczarowało go to tak dalece, 
chwilkę jeszcze pozostał na mmiejsć 
auto już skryło się w, bramie domi 


Był to przypadek, jaki zdarza 
jeden na tysiąc, bo wydobył go 
Plaisance, by przerzucić go do % 


10] 
cyrkułu, gdzie zrazu pełnił tylko żę 


funkcj m i 
3 zyn 
W następstwie odkrył w sobie ARAW ie Ado 
śc, leżące odłogiem, o którychb/Ą© że w fil 
nie pomyślał, gdyby nie przygoda JI akcji w 
cy Notre-Dame des Champs, tak, FP * „Marok 
poleon | nigdyby nie spełnił swegofy, zdasz. 
nego posłannictwa historycznego 

walucii Francuskiej. Tium. 


iku 


si 
zadek 
idany H Komenda 
polskiej w: 
[agi yPI 


1! na lily 
niei 
| doM 


přzez K 
y harcerskiej 
przeniosła się z Całym sztabem 
©. Od dziś zaczną nadchodzić do 
pierwsze transporty harcerzy i har 
2 całej Polski. Harcerze staną gbo- 
(na terenach za lotniskiem. W obozie 
pomieszczenie 1600 Harcerzy i 300 


Strzeleckie rek 


Przed zawoda 


o 
i W zwiazku z strzeleckigmi mistrzo- 
coś MŚ w świata mającemi się odbyć we 

(die podajemy listę najlepszych wy 
Strzeleckich: » 
owolna. Zespołowo; Ogólna 
„Punktów: Szwajcarja pkt. 5.442, 
Kholm 1929), stojąc:  Szwalgpria 
L17 (Stockholm 1929), klęcząc: 


v wód 
uka pf 
„a pu 


A pkt. 1910 (Antverpia 1930). 
Mostkowo: Ogólna ilość punktów: 
tan Szwajcarja pkt. 1.114 (Stock- 
1929), stojąc: Qksa Finlandja pkt. 
(Antwerpia 1930), klęcząc: Hart- 
Szwajcaria ptk. 379 (Rzym 1927), 
jj Bruce USA pkt. 389 (Rzym 


q tolet, Zespołowo: Szwajcaria pkt. 
tockholm 1929). 

stkowo; Zulauf Szwajcarja pkt. 
bckholm 1929). 

wojskowa. Jednostkowo: © 
bn, Szwecja ptk. 526 (Stockholm 


obowiązujący oficjalny rekord 


przez 


wa donoszą: 

le zaana i ciesząca się dobrą 

AA driZyna wiedeńskiego Hakoahu 
Obecnie weszła do pierwszej zajyo- 

| | Ligi wiedeńskiej, została wczoraj 


Nasi lekkoatle 


28 

Polska repreezntacja lekkoatletycz- 
która przybyła do Brukseli w pią- 
hostaa powitana na dworcu prz 
ghe Jakubowskiego, poczem przeć 
ona została w gmachu poselstwa. 


IOÓNurmi i 


p ię Humor s 
SI formi byt w Sztokholmie. 
183 frener „genjalnego” szybkobiegacza 
p: Pitzyszył mu, jak zwykle; miał on tegoż 


Jechać do Malmö i przygotować Nur 

Ii występ sportowy. 

„Auri odprowadził go na dwoggie. O- 
Wiagoou 


7 nosi wszystko, trener wsiadł do 

d MArzył okno i w dalszym ciągu rozma- 
1 1 fenomenalnym Finnem, kt stał 
lm'gronie. Wreszcie pociągu ruszył. Nurmi 


l 
wokił 
zw ! 
iż Co piszą Frarcu 
„Ale pismo francuskie „L'auto” za- 
zą wywiad z naszymedoskona- 
Pływakiem, Bocheńskim. Rozmo- 


Ines i Mistrzem Polski, brzmi następu- 


éz 


uż dd , Bocheński jest niczaprzęczenie jed 
„y nij "lpoważniejszych nadziel 
"bef turopejsklego plywactwa. 
da on dwie 20°lat, Przepływa 
NO w czasie 1 m. 2/5 sek, co stang- 
Vnik czołowy jeśli chodzi o stary 
lent, 
f k bytujemy Bocheńskiego: — Jak z 
S Pada odpowiedź: — Nie bardzo... 


Jęiem ? 
Mundawie trudno jest trenować 


pan na ekranie ki 
t * 


f 
oe Niema Kwiatu i niema Algieru, Jęst 
Mko, Znowu Marokko. I znów JLe- 
dzoziemska. Nic dziwnego. Bar- 
owah Otozeniczne są piaski pustyni i di- 
je! M Mantycznych postaci wśród legjo- 
z pi” Akcja toczy się w tem samem 
jpwisku, cs w filmie, Sternberga. 
„ih, Onistka, przestępca, poszukiwany 
Policję, który w Lezji i w miłości 
duje sens nowego życia walki z A- 
I pod skwarnem słońcery„Afryki... 
skie uliczki, gdzie miożegwychy 
, 2a węgła znajo „Marokka“, 
b oper z papierosem w zębach I 
JKA na bakier... albo wyjrzy z ok- 
püzyny Marlena Dietrich w towa- 
Wie Adolfa Henjou. Należy przy- 


zkia 


ce, 


(ŻE w filmie Alekgandra Końdy jest | ę 


l akcji w plenerach i więcej ruchu, 
»Marokku*, 


[ I SPORT I7 ] 


[Marsz propagandowy harcerzy 


pkt, 1.844 (Antwerpja 1930), le |, 


di lakoah wiedeński zakontraktowany 


Walka rozpoc 


Nadzieja europejskiego pływactwa. 


„E CHO" .. 


atowice. szej P. T, klijenteli. że 

247bm. o godz. 17 odbędzie się marsz 
propagandowy harcerstwa przez Katowice 
w którym weżmie udział cała wyprawa 
harcerska do Pray. Fo marszu harcerze 
udadzą sę na basko „Pogoni! gdzie odbę 
dą się popisy. 4 


(BIEL 


ordy światowe. 


mi we Lwowie, 


śŵlatowy z broni małokalibrowe 
bec wprowadzenia w fokt ubieq 
nowego, wzoru tarczy można jedynie ii- 
ważaćotwyniki zeszłoroczne osiągnięte 
w Antwerpii z karabinki 24 mjii. 

Zesnąłowo: jąc: USA pkt. 1.804, 
klęcząc: USA pkt, 1.8774 leżąe: Danja 
ptk. 1.026. 

Jedyostkowo: stojąc: Peterson Da- 
ga ptk. 308, klęcząc: Swanson USA 
pkt. 382, leżąc: Lindgron Finlandja pkt 
892. 

Wyniki te w niektórych punktach są” 
niższe od osiągniętych 

w latach ubległych 
przy strzelaniu do tarcz stągego wzo: 
ru. 

Mistrz świata na rok 1930 — Stany 
Zjednoczone, w strzglaniu zespołowem 
z broni dowolnej osiągnięty 5.441 punk- 
tów, gzyli*o jaden mniej od osiągiiętego 

rekordu światowego (5.442 plinktów) 
ustalonego przez Szwajcarów w 1920 
roku. 


4 1.2 
SODA KAL 


(AMONI 


M Warszawa w czerwcu 1931 
i UWAGA: Winni rozpowszechniania falsyfikatów 


jako naszej oryginalnej sod 
staną pociągnięci do odpowi 


Teatr rewji przy ulicy Sienkiewicza ma 
brylant, który wymaga doskonałej oprawy, 
Najkosztowyjjejszym kamieniem kolji jest 

Jańina Madziatówna. 

Jej wdzięczna sylwetka rozwesela szczup 
łą scenę teatrzyku, a widownię żmusza do 
szczerych oklasków, Jej piosenki, szczegól 
niej te które rozśmieszały nas przed kilku 
laty, wracają jak bumerang, Słuchając tych 
zapomnianych szlagierków widz przypomi- 
na sobie jak przez mgłę „Czarnego Kota", 
czy „Miraż”, Ho, hol Dobre to były czasy! 
Rozkwit i pofęga humoru, tego szczerego 
tiiepodrabidnego... 

W obu częściach rewji 
dźłeży mocna 

berło władzy, 
Jest królową „Złotej Kaczki" królem zaś 
W. Łoskot, Świetny ten humorysta daje ca- 
ły szereg typów, jak szofer Taksik, czło- 
wiek od małp i wreszcie nieszczęśliwy 
mąż nieszczęśliwej żony w skeczu „Fabry 


Pogoń. 

zakontraktowana przez Pogoń, Wiedeńczy= 
cy rozegrają w dniu 25 lipca (goboła) Mmeez 
| z Pęgonią, w drugim zaś dniu (26 lipca, 
| nledzieją, z Fiasmoneą. 


ci w Brukselii. 


zęła się dziś. 

Ipolskiegs w Brukseli posłowi Rzeczy- 
politej p. Jackowskiemu. ` 

BOSE ekkoatiecj nasi walczyć będą dziś 

ntwerpii 1) zwycięstwo z reprezen- | 

ami Belgji; Francji, Włoch, Holangji 

Anglii, Niemieg 1 Luksemburga. 


= J 
pociag. 
portowy. 
zrobił kilka kroków w kierunky odjężdżająy 
cego pociągu. Jeszcze coś mówi do trene- 
ra. Ten mu odpowiedział. Na to Nurmi 
znów coś... I znów trener... A pociąg coraz 


Madziarówna 


szybciej. I — co fu dużo gadać — po 
dmj godzinach na pasmie dworca Rordornych mpieg dokształcającyci 
w Malmö stał Nurmi į czekał na ekspress dla nauczycieli szkół powszechnych. 


ze Sztokholmu, który, teiężko sapiąc, przy 


był dopiero po 80 minutach. Sierakowie 


poznańskie, 


— organizuje 
3) na Buczu harcerskim 
(st. kol. Sgpcgzów na Śląsku Cieszyń. 
skim) organizuje województwo lubel 
skle 14) na Buczu — organizuje kura: 


zi o Bocheńskim. 


| Istnieje tu tylko jeden basen pływacki 
|, przeważnie  przetłoczony i w dodatku 
aokrąglony z obu*stron. Przytem nie 
Gi tygnera. Kilku przyjaciół udzielą 
| mi swoich rad. a zresztą — większą 
część swego treningu prowadzę bez 
„piczyjej kontroli i uwagi. 
— Trening mój polega na tem, że zą 
każdym razem 
, wam 400 — 500 mtr, 
t ćwiczę „battement“ przez 10 minut, 
Pigmo francuskie dodaje: trening Bo 
cheńskiero jest skromny, jeśli zważy- 
my. że”Taris codzień przepływa do 
1500 mtr., a japońscy pływacy nigdy 
nie schodzą soniżej 200 mtr. codzićnnie. 


„MAŁEGO 


CHCESZ MIEĆ ROZRYWKĘ W 
WAKACYJ, ZAPRENUM 


„MAŁ 


Prenumeratę wynoszącą tylko 50 gr. miesi 
łaniem do domu: można wpłacać bądź wprost 


na: „Casino! 


Harold Murray, ma piękny głos tenoro- 
wy, dpbrę, warunki zewnętrzne | śred- 
nle zdolności aktorskie. Pieśń żołnier- 
ska? „C'est lą guerre!“ w jego wykona- 
nin jest piękuwn fragmentem muzy- 
|cznym, podobnym do pieśni grenadje- 
rów w „Poruczniku Armandzie" 


Pieśń mego serca 


na ekranie „Luny”. 

Dzięki świetnel reżyserji Franka Borza» | pracy, która to praca jest jedyną drogą o 
gea i nięprzegiętnemu„scenarjuszowi, film | szczytu doskaiań śm w giz: aktora hiso- 
ten wywiera silne wrażenie. Film obfituje | wego. 

w efektowne: niespodzianki, odznacza się Partnerką John Mack Cormacka jest w 

soczygtym kolorytem i niezwyklem napię | „Pieśni mego serca" piękna «'Sulivan, ki 
; każ! z zapaitym od | ra odegrała swą rolę z wielką kulturą. Ar 

dęghem jć losy bohaterów. | tystka ta odznacza się wybitni rpanowan 
W mali głównej najsłynniejszy śpiewak | i dystyngowaną gestyzu acją. 


Bluszcz, 
Nr. 24 „Bluszczu” rozpoczyna artykuł 
Dr. M. Śliwińskie, rzeckiej p. t. „Praca 
społeczna — jako zawód”, zawierający du 


zduszonem dekoracjach, świata John Mack Cormack, który przyku| Nad ogram: Dv owy tygodnik 
ną gt Kta stol sę niżej. Bf. widza swącgrzacia, której nic ahszlut-| Pox'a aktualności krajov 
Bej poężadsike, A Boa hea nie nie można” zarzncić. Każdy gęst shmy| Całość przedstawienia drskonata pod 
f o głosu, ale zdarza się to nie- A AKC: dlugiej i niczmicunej | względem dźwiękowym.. 
| Szansonetce, zwłaszcza w miąs- | 51319, Świadczy o długiej i nie EEREN rowy 
ttowych. Główny bohater, J. | czigi 


Min. oświaty w porozumieniu ze Zw.|torjum krakowskie. 
Harcerstwa Polskiego organizuje w r. 
b. cztery kursy harcerskie w ramach te 


Kursy te odbędą się: w Trokach — 
organizuje kuratorjum wileńskie, 2) w 
kuratorjum 


Przeczytaj koniecznie Nr. 25. 


Napewno będzie Ci się podobał, gdyż zawiera bardzo 
wiele, bardzo ciekawych opowiadań, wierszyków, 
zagadek, żartów i barwnych ilustracyj, 


Komunikat 


Niniejstem podajemy do łaskawej wiadomości na- 


każdy oryginalnyworek sody amoniakalnej 


IDEA) 


ZAKŁADÓW. SOLVAY W POLSCE 


cechowany jest nadrukiem 


yp0! SOLVAY „pp, 


oP 8% 
GYNOWANA 


AKALNA) 


98% 


i zaopatrzony jest w plombę fabryczną. 
| Cecha i plomba gwarantują produkt pełnowartościowy, 
| na co prosimy zwrócić uwadę przy kupnie, 
Zakłady Solvay w Polsce 
Oddział w Łodzi 
tl. Kościuszki 


69, tel. 115-52, 151-43. 


r. 


y amoniakalnej (bielidło) zo- 
iedzialności karnej. 


Kto trzyma berło władzy? 


W ogródku przy ulicy Sienkiewicza... 


ka Lalek", Dowcipy płyną jak woda so- 
dowa w upalny dzionek umęczona kryzy- 
sem ptbliczność łapczywie je wchłania. 
Państwem Terpsychory rządzi Wierzyński 
przy pomocy wybitnej swej partnerki. Duet 
Wierzyńskich, o którym tyle już dobrego 


Str. 5.) 


Radjo-kącik 


Poniedziałek. 

1158 Sygnał czasu, 12.05 Muzyka z plyt 
gramof., 13.15 Program na dz. bież | repertuar 
teatrów I kin, 1600 Muzyka gramof., 16.50 Lek- 
cja francuskiego 17.10 Muzyka gramof, 17.35 
Odczyt, 18.00 — 19.00 Muzyka lekk 
Rozmaitości, 19.20 Felieton, 1935 Płyty 
fonowe, 19.40 Kom zem.-Handl., 


— 1210 


11.58 
Sygnał czasu, program na dz. bleż., 1210 Kon 
cert z płyt gramof. 13.10 Kom. meteorol., 14,50 

15.25 
16.00 


11.40 Przegląd prasy kraj. 


Kom gospodarczy, 15.10 Komunikaty 
Odczyt z Warszawy. 15.45 Prze kom. 
Koncert z płyt gramot., 16 50 Lekcja francen: 
zo, 17.10 Koncert z płyt gramof, 1735 Odczyt 
z Warszawy, 18.00 19.00 Muzyka lekka, 19 00 
Codz. odcinek pov „ 1930 F wt 
giel: „Z dziejów Ziemi Śląsk 19.50 
Śtrażactwa Śl, 1955 — 20.00 Kom. meteor 
20.00 Pras, Dziennik Radj, 20.10 Kom. sport. z 
Warsz . 20.15 Pogadanka techn., 20.30 Pogadan- 
ka muzyczna. 20.45 — 21.55 Opera „Flis“ z 
Warszawy. 21.55 Program na dz, nast. I kom, 
22.00 Dodatek do Pras, Dz R. 2205 Rewja z 
„Morskiego Oka". 
Kónigswusterhansen, poni 
12.00 Komunikaty I plyty 
1.30 Francuski dla początkujących 
16.00 Program dla młodzieży, 16.30 
cert z Berlina. 19.00 
czątkujących, 20.00 Muzyka lel 
Koncert. Nast, komunikaty i koncert 


Co nas po pracy nzyagli 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 

Teatr Miejski: — Czarne Gheto. 

Teatr Kameralny: — Przedstawiente zawie: 
szone. 

Tentr Letni: — Łódź w kwiatach, 

Rakieta: — Złote szaleństwo. 

Złota Kaczka: — Hallo, Ma 

Apollo: — Kobieta na Marsie, 


larówna, 


Bajka: — I. I, Gra namiętności, W, Białe 
piekło. 

Casino: — Kwiat Algieru. 

Capitol: — Pod dachami Paryża. 

Corso: — |. Tajemnica płelowego życla. 


napisałem jest wyrównany i niema stron 
słabych nawet dla największego pesymi- 
sty, Obrazek choreograficzny Wańka- 
Wstańka ma dużo humoru i 

podoba się widowni. 

Tylko girlsy nie stańczone; z czwórki 
tej najlepiej tańczy Magerówna. Grotesko- 
wy duet Stachowskich 1 w drugim progra 
mie zdobył serca łodzian, które topnieją 
zwłaszcza podczas gry na pile. Stański w 
solowy numerze jak i w skeczach dobry, 
zwłaszcza w „Zemście Kobiefy” i „Fabryce 
lalek'. Rewja „Hallo Madziarówna!" przy 
dobrej pogodzie nie zawiedzie z pewnością 
dyrekcji do strato-stery, 


(r—m). 


Wakacyjne kursy harcerskie 


miotami. 


Kursy odbędą się 
pod namiotami. 

Mają one na celu zaznajomić uczestni 
ków z metodami harcerskiemi w ogól- 
nem wychowaniu szkolnem, obozowni- 
czem, prowadzeniem wycieczek i pro- 
wadzeniem drużyny harcerskiej w szko 
le powszechnej. 
Zgłoszenia na kursy kierować nale- 
ży do kuratorium, które dany kurs or- 
ganizuje. 


1 


KURJERA“ 


CZASIE 
ERUJ 


Y KURJER” 


gcznie lub 1.30 zt. kwartalnie wraza odsy* 
w administracji — Łódź, ul. Piotrkowska 11, 


bądź na konto czekowe P, K, O, Nr. 68009. Pojedyńczy egzemplarz „Małego 
Kariera" kosatuje tylko 10 groszy. Do nabycia u wszystkich kolporterów „Echa” 


żo fachowych wskazówek, ważnych zwłasz 
cza dla młodych dziewcząt w momencie 
wyboru zawodu. W dziale literackim spo 
tykamy szereg artykułów poświęconych 
świętemu Antoniemu z racji przypadające- 
go właśnie siedemsetlecia jego śmierci, a 
mianowicie: „Il Santo" przez Stefanję Pod 
| horską-Okołów, rzewne opowiadanie Ewy 
| Szelburg - Zarembiny p. t. „Twój Patron“ 
| wreszcie studjum artystyczne p. t. „Święty 
Antoni Padewski w sztuce” przez I. j. Dział 
literacki uzupełnia początek szkicu powie 
ściowego J. Kwiecińskiej-Korczakowskiej 
pt. „Za białą ścianą”, korespond. z Fran- 
ji o obchodach, poświęconych Joannie 
FArc pt. „Spaliliśmy świętą” A. Wyleżyń 
kiej, felieton ekonomiczny „Od jamu“ do 
su finansowego" N. Jastrzębskiej, o- 
az sprawozdanie z teatrów. 


W dziale praktycznym mamy feljeton o 
| kobiecie zaradnej pt. „Dobra wróżka” 
| przez Zofie Miszewską, z cyklu „Czem do- 


Nocna taksówka, 

Czary: — Przekleństwo krwi. 
Grand - Kino: — Serce I sport. 

Luna: — Pieśń mego sercwt 

Ludowy: — Dzwonnik œ Notre Dame, / 
Mimoza: — Miłość w pustyni. 
Odeon: — Uprazniona, 
Oświatowy: — Dla dorost, 


Córka Szelka. 


Dla młodz. Pat I Patachón w Luna - Parku. 


Paluce: — I. Maska obłudy, II. Irena. 
Przedwłośnie: — I. Kobieta, Il. Kon I Kelly 
na wojni 
Resu — Okręt straceńców. i 
Splendid: — Rozkoszna dziewczyna, 


4 id 


Spóldzietnia: — Ora o mężczyznę, p 
Zachęta: — |. Dr, Massena, U, Malźonek 
wbrew woll 
WINSZUJEMY: 


Jutro: Paulinowi. 
Wschód słońca 3.15, 
Zachód — 7.59. 
Długość dnia 16.45, 
Przybyło dnia 9.00. 


kto ma się stawić jutro 


przed komisją poborową ? 


Jutro winnt się stawić ed 
omisją poborową nr, 1 (Zakątna 82) po- 
borow! rocznika 1910, zamieszkali na te- 
rente 11 komisarjałtu o nazwiskach na l= 
Piy A, B, C, D, E, F, H, Ch. L J, E. 
rzed komisją poborową nr, 2 (Ogro* 
dowa 34) poborowi rocznika 1910, zamie= 
szkali na terenie 14 komisarjatu o nazwi 
skąch na litery S, Sz, Sch. S T. Z, ź, 2 
Przed komisją poborową nr, 3 (Aleja 
Kościuszki 21) poborowł którzy dotych= 
czas nie mają uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej rocznika od 1883 
do 1907 włącznie, zamieszkall na tere- 
nie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 134 14 komisarjatów 
o nazwiskach na wszystkie litery, ( 


NOC ŚWIĘTOJAŃSKA W HELE- 
NOWIE. A 


Zwyczajem lat ubiegłych urządza 
we wtorek, 23 b. m. zarząd parku Hele- 
nów wspaniałą zabawę letnią poświę- 
coną Nocy Świętojańskiej. Wielka ta 
zabawa podzielona zostanie na dwie 
części. 

Punktualnie o godz. 7 po poł. fanfa- 
rami obwieszczone będzie rozpoczęcie 
wielkiej zabawy, poczem nastąpi kons 
cert wykonany przez zwiększony zæ. 
spół pod dyr. S. Pietruszyńskiego, Jeda 
ną z najwspanialszych atrakcyj będzie 
puszczanie na wodę tradycyjnych wian= 
ków z łódek udekorowanych lampami $ 
zielenią. Na stawie umieszczona bęe 
dzie wielka, urządzona na wzór we= 
necki, gondola z orkiestrą i chórem, któ 
ra wykona popularne utwory. Przy 
ognisku na brzegu stawu wykonane bę- 
dą tańce. Zabawa zakończona zosta- 
nie puszczaniem nader efektownych ra- 
kiet 1 ogni bengalskich. Zarząd parku 
zapewnia dojazd tramwajami do końca 
zabawy. Dziś w niedzielę o godz. 11 
przed poł. poranek z programem zawie 
rającym utwory muzyki operetkowej. 
rabiać" — „Igła, szydełko, druty“ przez 
Marję Dobrowolską, „Metody obchudza= 
nia“ przez Dr. Z. Rostkowską, „Piętnaście 


procent", obiady dla pracującej inteligen 
eii i przepisy Pani Elżbietw m 


Sr. A „ECHO 


Kolekcja zębów ywa (zy to jest meżczyzna 


prezydenta Stanów Ziednoczonych. LoLa] GFX Wymagająca małżonka. 


dobrego namówić | 


„OLLA* 


PR PREZERYJATYW (e k «% 
4 z I i ż m 4 * |? o marka wypróbow»: p $ g 4 
Parę tygodni temu — jak donosj pra |zem wziętej. Gdy szczegół ten przedo = w eląfu duiesiątków Ist, | Długo musiał się p. Walter B., z za- | nfm wreszcie przed dzi esteciu laty 
sa amerykańska — prezydent Hoover |stał się do wiadomości publicznej, po- Także sstyseptycznie spreparowane | wodu skromny pracownik bankowy, — | ła mu swą rączkę: Trzeba bowiem 


zmuszony był udać się do wojskowego | pyt na zęby prezydenckie ustał odrazu 

szpitala w Waszyngtonie, celem podda- | 

nfa kuracji $ 
swego uzebienia 

Doktór który go leczył, uważał za nie- 

zbędne wyja dentowi cztery zę 

ny przy operacji 


ć o wzęlęc 


panny Małgorzaty 


zu powiedzieć, że p. Walter nie DW 
atem męskim swej żony, a jesa 
wątła postać, jego nieśmiałość. 18% 
graniczne, można powiedzieć psie 
wiązanie do niej „o całe niebo | 
się od tego, co sobie w sriach dziew 
cych wymarzyła, od piełęgnowańić 


e znajdn się bezwątpie duszy obrazu mężczyzny zdody 
in ludzie. gotowi do zapłacenia choćby miężczyzny siłacza 
za zepsuty zą Hoovera, wpadł na szczę mężczyzny bohatera. 


śliwy pomysł zebran tviko prezy 
dent Stanów Zjednoczonych podniósł 
się z fotela operacyjnego, wyjętych mu 
przed chwilą zębów. Pielęzniarz jednak 
w”przewidywaniu możliwie jak najpo 
nyśln(ejszej tranzakcji handlowej nie za 
lowolił się zbiórką zębów pozosławio- | 
nych przez Hoovera. lecz 
zawładnął wszystkiemi. | 
lakfe w owym pamiętnym dniu wyjęto 
icznym pacjentom, zgłaszającym się do 
szpitala. Łączna liczba tej niezwykłej ko 
ekeji nie jest wiadoma, musiała jednak 
»vć znaczna. Bez trudności udało się 
spryciarzowi „umieścić cały swój to- 
war — jako „autentyczne zęby prezy- 
denta. Hoovera“ po cenie 2 dolary za 
sztukę. Spostrzegł jednak. że cena po 
Jaży była zbyt niska gdy na drugi dzień 
łowiedział się, że „zęby Hoovera" od- 
lawano po cenie 5 ( więceł dolarów za 
sztukę, Pielęgniarz chciał mieć udzieł z 
iadwyżki: powstał spór, w którego wv 
niku stwierdzono, że „autentyczne zęby” 
floovera nietylko przekraczały ilością 
całe uzębienie prezydenta, lecz również 
wszystkich członków jego rodziny. ra 


To też, gdy pan Walter Godz 
po pracy śpieszył do domu, bÝ spo 
w oczy swej ubóstwianej, Ora ; 
szorstkim okrzykiem: 

— Już znowu jesteś w dom? 
ma być mężczyzna! Wiecznie mig 
tkwisz przy moim fartuszku. 
Żesz sobie poszukać 

jakich kolegów? a 

Ale dla Waltera nie było A 
ct poza domowem ogniskiem I se 
powodu jego domatorstwa stawały 
coraz pwałtownicelsze, i 7 

Wreszcie pani Małgorzata nie WOJ 
dłużej znieść ciągłej obecności A 
ciałego | coraz bardziej , zákon 
swego męża, wniosła skargę T 
wą. To dla Waltera było takimi 
że ciężko zaniemógł i położył WÓJĄ 
ka. Małgorzata plelęgnowała k 
nie spełniała przy nim wszystkie | Ministe 
Jak najbardziej kochająca małż ydy, znal: 
dnìu jednak, gdy pajcent opuśd! Marzony 
zażądała lą lortu 

powtórnie rozwodu. 

I znów choroba powaliła niega 
wego | znów przeszło mu paré 
tygodni pod troskliwą opieką 4% 
tylko jednak zdrowie wróciło, 
nia historja powtórzyła słę | pd 


Kult dziwactwa 


e. big h y : ła jeszcze siedem razy. 
w Anglji. + f NY A -iin Gdy wreszcie małżonkowie gi 
Zjazd nałogowych palaczy. i przed sądem rozwodowym, pani 4g 


$ y e k ' Dodą rzata B, rzekła, wskazując ni 
Można sobie powiedzieć, że niema „ x ) — Czy to jest iiieasg 
Anglika, któryby na starość nie dziwa- — Jestem takim samym męłć 
czał, Gdy przekroczy plęćdziesiatkę, — jak żady mny, — odpowiedział © 
każdy szanujący się poddany króla Bry | ny Walter, — Ty jednak nie potr 
tanji obiera sobie jakieś dziwactwo | cenić skarbów, jakte kryją się | 
propaguje je”, z’ zacietością nietylko! w mem Sercu. 
REP talią yć ale 1 wśród ludzi AoC) Samego sdana A. : 
iormalnych. itór! OZW w 
Pani Mary Parker, bogata dziedzicz paradzii nieszczęśiiwemi Wali W 
ka w hrabstwie Yorkshłre. w dziewięć- G $. ; : ; O zapisał się do Jakiego klubu sport 
dziesiątą: rocznicę urodzin zaprosiła — rik YE k Y Może ćwiczenia fizyczne spotęki 
ez ogłoszenie w gazetach A tężyznę i podniosą jego wa (i 
czyste przyjęcie w s posiadłości — mężczyzny w oczach m k 
wszystkich  dziewfęćdziesiecioletnich z | e y prenan 


] , 25 

Życie, któro nie mile jibier 
"SRB 

uroku. anios 


Niedaleko angtelskiej miejski? Uzhrojo 


si 


żonki, n 
Aa Aishi Taki Dzierżawię piękny sad pod miastom, Wśród gruszek, śliwek 1 jabłonek, Tel nio sprzedaję | nlo sprzedam, EE E 
Ziechała się coś setka „rówieśników“ || (Zmadrzatem w życiu dosyć wcześuio) których się w sadzie szereg ciśnie, choćby 1 chciały nawet zbóje, i e 
rówieśniczek” pani Parker. Po wystaw | "itylko przędza robi pieniądz, pozdroo ża Pehe r orike S a ; Romans l naralifycz. 
wy daje 5 TN czerośnie, locz a Jak ananas wiśnie, dy da y tom całuje, 
nej uczcie całe towarzystwo znalazło| alatek dają też czereśnie, lecz stodką, jak ananas wiśnie, gdy daje owoc, to. ujo. Rom. E Wilno. 
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